
Nr. __ .______

(PRENUMERATA
kwartaln*»

Warszawa, Plątali Lutego 1929 roku.

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.

, , .12 złotych;
w kmin < • -O złotych) 
,a granicą • • •

Numer poledyńczy 
20 groszy.

Konto P0"^ “ek0W*
MONITOR POLSKI
* DZIENNIK URZĘDOWY RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ.

WYCHODZI CODZIENNIE Z WYJĄTKIEM NIEDZIEL I ŚWIĄT.

___ Rok XII.
OGŁOSZENIA!

Cena za wiersz 1 m/m. szpalty 
redakcyjnej po tekście 55 groszy. 
Cena za wiersz 1 m/m. szpalty, 

ogłoszeniowej 50 gr.
Tabelaryczne i cyfrowe 80 gr. 
Drobne ogłoszenia 15 groszy za 

wyraz.
Każde ogłoszenie najmniej 

1 złoty.
Za terminowy druk ogłoszeń 
Wydawnictwo nie odpowiada. 
Osobom i firmom prywatnym 
kredytu na ogłoszenia i prenu­

meratę Wydawnictwo nic
___  — __________ udziela.

B< W zakładzie dla dzieci i młodzieży: ROZPORZĄDZENIE
TREŚĆ DZIAŁU URZĘDOWEGO:

Zarządzenia Władz Naczelnych»

Poz. 87. Zarządzenie Mlnlrfra Pracy i 
Opieki Społecznej z dnia 15 lutego 1929 r. o zmia­
nie zarządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecz­
ne} z dnia 31 sierpnia 1925 r. w sprawie ustalenia 
najwyższego kosztu dziennego utrzymania w za­
kładzie.

Rozporządzenie Ministrów: Skarbu, Przemy­
słu i Handlu oraz Rolnictwa z dnia 18 stycznia 
1929 r. w sprawie zwrotu cła przy wywozie obra­
biarek. (Przedruk z Dz. U. R. P. z dnia 15 lutego 
1929 r. Nr. 9, poz. 78).

Rozporządzenie Ministrów: Skarbu, Przemy­
słu i Handlu oraz Rolnictwa z dnia 26. stycznia 
1929 r. o częściowej zmianie rozporządzenia z 
dnia 15 stycznia 1927 r. w sprawie ustanowienia 
cła wywozowego od żyta i mąki żytniej. (Prze­
druk z Dz. U. R. P. z dnia 15 lutego 1929 r. Nr. 9, 
poz. 79).

Ruch służbowy w Ministerstwie Reform Rol­
nych.

Sprostowania.

DZIAŁ URZĘDOWY.

Zarządzenia Władz Naczelnych.

87.

ZARZĄDZENIE

Ministra Pracy i Opieki Społecznej

z dnia 15' lutego 1929 r.

o zmianie zarządzenia Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej z dnia 31 sierpnia 1925 r, w sprawie 
ustalenia najwyższego kosztu dziennego utrzy­

mania w zakładzie.

Stosownie do ustępu ostatniego § 5-go rozpo­
rządzenia z dnia 24 kwietnia 1924 r. w sprawie 
zwrotu kosztów z tytułu świadczeń na opiekę 
społeczną (Dz. U. R. P, Nr. 38, poz. 404), zarzą­
dza się, co następuje:
. § 1; Paragraf 1 zarządzenia Ministra Pracy 

Opieki Społecznej z dnia 31 sierpnia 1925 r. w 
sprawie ustalenia najwyższego kosztu dziennego 
utrzymania w zakładzie („Monitor Polski", 
ją1 P°z- $68), otrzymuje brzmienie następu-

"§ 1. Najwyższy koszt dziennego utrzyma- 
la w zakładzie, podlegający zwrotowi w myśl 

?924^1S°W rozporządzenia z dnia 24 kwietnia 
r- w sprawie zwrotu kosztów z tytułu 

$ na °P*ekę społeczną (Dz. U. R. P.< 
• poz. 404), nie może przewyższać:

A. W zakładzie dla osób dorosłych:

. , 1) w miejscowościach do 20 tysierw miesz- 
«ancow 1 z}. 50 gr ,

1 »1 ^miejscowościach ponad 20 do 50 tys, 11 *1. o5 gr,;
mio/i W miejscowościach ponad 50 do 100 tys. 
mieszkanców 2 zł. 25 gr.;
tańców^ ponad 100 tys. miesz-

w nr . st. Warszawie 3 zł.;

1) w miejscowościach do 20 tysięcy miesz­
kańców 1 zł. 85 gr.;

2) w miejscowościach ponad 20 do 50 tys. 
mieszkańców 2 zł, 25 gr.;

3) w miejscowościach ponad 50 do 100 tys, 
mieszkańców 2 zł. 50 gr.;

4) w miejscowościach ponad 100 tys. miesz­
kańców 2 zł. 75 gr.;

5) w m. st. Warszawie 3 zł. 25 gr.;
Przy stwierdzeniu liczby mieszkańców mia­

rodajnym jest ostatni urzędowy spis ludności".
§ 2. Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie 

z dniem 1 marca 1929 r. Jednocześnie traci moc 
obowiązującą zarządzenie Ministra Pracy i Opie­
ki Społecznej z dnia 18 stycznia 1927 r. w spra­
wie najwyższego kosztu dziennego utrzymania 
w zakładach opiekuńczych w Łowiczu i Skiernie­
wicach („Monitor Polski" Nr. 20, noz. 48).

Minister Pracy i Opieki Społecznej:
(—) Dr. Jurkiewicz.

—■ o---------

ROZPORZĄDZENIE

Ministrów: Skarbu, Przemysłu i Handlu oraz 
Rolnictwa

z dnia 18 stycznia 1929 r.

w sprawie zwrotu, cła przy wywozie obrabiarek.

Na podstawie art. 7 punkt d) ustawy z dnia 
31 lipca 1924 r. w przedmiocie uregulowania sto­
sunków celnych (Dz. U. R. P. Nr. 80, poz. 777) 
zarządza się, co następuje:

§ 1. Przy wywozie zagranicę obrabiarek do 
metali i drzewa, wytworzonych w kraju, zezwala 
się na zwrot cła, uiszczonego za sprowadzone 
z zagranicy, zużyte do wyrobu tych towarów 
materjały podług następujących norm: 
za 100 kg. obrabiarek do metali i drzewa zł. 26.

§ 2. Zwrot cła z tytułu, wymienionego-w § 1 
niniejszego rozporządzenia, uskutecznia się zapo- 
mocą kwitów wywozowych, wystawionych każ­
dorazowo przez upoważnione do tego urzędy 
celne na podstawie zaświadczeń związków eks­
portowych, po stwierdzeniu wywozu towarów 
zagranicę.

§ 3. Kwity wywozowe opiewają na okazicie­
la, zachowując ważność na przeciąg 9 miesięcy 
od daty ich wystawienia i mogą służyć do uiszcze­
nia należności celnych za wszelkie towary, spro­
wadzane z zagranicy, w każdym z urzędów, upo­
ważnionych do wystawienia kwitów.

§ 4. Wykazy związków eksportowych, uprai 
wnionych do wydawania powyżej wymienionych 
zaświadczeń, będą ustalane przez Ministra Skar­
bu w porozumieniu z Ministrem Przemysłu i Han­
dlu i ogłaszane w Dzienniku Urzędowym „Moni­
tor Polski".

§ 5. Przepisy wykonawcze do niniejszego 
rozporządzenia wyda Minister Skarbu.

§ 6. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży­
cie z dniem ogłoszenia i obowiązuje do dnia 31 
grudnia 1929 r. włącznie.

Minister Skarbu:
(—) G. Czechowicz.

Minister Przemysłu i Handlu:
(—) E. Kwiatkowski.

Minister Rolnictwa:
(—) K. Niezabytowskl.

(Dz. U. R. P- z dnia 15 lutego 1929 r. Nr. 9, 
poz. 78).

—o--------

Ministrów: Skarbu, Przemysłu i Handlu oraz 
Rolnictwa

z dnia 26 stycznia 1929 r,

o częściowej zmianie rozporządzenia z dnia 15 
stycznia 1927 r. w sprawie ustanowienia cła wy­

wozowego od żyta i mąki żytniej.

Na podstawie art. 7 punkt a) ustawy z dnia 
31 lipca 1924 r. W przedmiocie uregulowania sto­
sunków celnych (Dz. U. R. P. Nr. 80, poz. 777) 
zarządza się, co następuje:

§ 1. W § 1 rozporządzenia Ministrów: Skar­
bu, Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa z dnia 15 
stycznia 1927 r. w sprawie ustanowienia cła wy­
wozowego od żyta i mąki żytniej (Dz. U. R. P. 
Nr. 4, poz. 22), którego moc obowiązująca prze­
dłużona została ostatnio rozporządzeniem z dnia 
26 września 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 85, poz. 753), 
wprowadza się zmianę następującą: pozycję tary­
fy celnej 218 uzupełnia się uwagą następującą:

„Uwaga: Żyto—za pozwoleniem
Ministerstwa Skarbu . . . bez cła".

§ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży­
cie z dniem ogłoszenia.

Minister Skarbu:
(—) G. Czechowicz.

Minister Przemysłu i Handlu:
(—) E. Kwiatkowski.

Minister Rolnictwa:
(_ ) K. Niezabytowski.

(Dz. U. R. P. z dnia 15 lutego 1929 r. Nr. 9, 
poz. 79).

---------o---------

Ruch służbowy
W MINISTERSTWIE REFORM ROLNYCH.

Zarząd Centralny M-stwa:

Zwolniony:

Asesor w VII st. sł. Jan Sampolski—z dniem 
27 czerwca 1928 r. z powodu przejścia do Kan- 
celarji Cywilnej Prezydenta Rzeczypospolitej na 
takież stanowisko.

Okręgowy Urząd Ziemski w Warszawie:

Mianowani:
Pracownik kontraktowy w Powiatowym 

Urzędzie Ziemskim w Skierniewicach Zygmunt 
Konopnicki — podkomisarzem ziemskim w VIII 
st. sł. z dniem 1 czerwca 1928 r.

Prowizoryczny urzędnik X st. sł. w Urzędzie 
Skarbowym Podatków i Opłat Skarbowych w Li­
pnie Tadeusz Głogowski — adiunktem kancela­
ryjnym w Powiatowym Urzędzie Ziemskim w Li­
pnie z dniem 1 czerwca 1928 r.

Prowizoryczny sekretarz w IX st. sł. w Nad­
leśnictwie Kowelskiem w Kowlu Edmund Dą­
browski — sekretarzem w Powiatowym Urzędzie 
Ziemskim w Grójcu z dniem 1 czerwca 1928 r.

Zwolnieni ze służby na skutek po­
dania:

Prowizoryczny referendarz w VII st. sł. Al­
fons Rożen — z dniem 30 czerwca 1928 r.

Praktykant Stanisław Świerkocki — z dniem 
1 czerwca 1928 r.

Okręgowy Urząd Ziemski w Lublinie: 
Zwolniony ze służby na skutek po­
dania:

Prowizoryczny sekretarz w IX st. sł. Zy­
gmunt Górnikiewicz—z dniem 30 czerwca!928 r.
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Okręgowy Urząd Ziemski w Kielcach:

Zwolnieni ze shtżby na skutek po­
dania:

Inspektor Ziemski w VI st. sl. Mieczysław 
Lisowski — z dniem 8 czerwca 1928 r.

Prowizoryczny komisarz ziemski w VII st. sł. 
w Powiatowym Urzędzie Ziemskim w Kielcach 
Stefan Gieraliowski — z dniem 30 czerwca 1928 
roku.

Okręgowy Urząd Ziemski w Piotrkowie:

Mianowany:
Urzędnik VIII st. sł. Stefan Paczuski — ase­

sorem z dniem 1 czerwca 1928 r.
Zwolniony ze służby na skutek po­
dania :

Prowizoryczny geometra w VIII st. sł. Sta- 
nisław Skarbek — z dniem 30 czerwca 1928 r.

Okręgowy Urząd Ziemski w Wilnie: 
Mianowani:

Prowizoryczni geometrzy: Jan Dorożyński, 
Aleksander Chorużyk, Aleksander Bejnar, Jan 
Rybiński — prowizorycznie mierniczymi w do­
tychczasowym VIII st. sł. z dniem 16 czerwca 
1928 r- „ .

Prowizoryczny starszy geometra Dominik 
Jakubiszyn — prowizorycznie mierniczym w do­
tychczasowym VII st. sł. z dniem 16 czerwca 
1928 r.

Okręgowy Urząd Ziemski w Łucku:
Zwolniony ze służby na skutek po­
dania:

Prowizoryczny adjunkt mierniczy w IX st. 
sł. Juljan Kublicki — z dniem 1 czerwca 1928 r.

Okręgowy Urząd Ziemski w Stanisławowie:
Dopuszczony do służby przygoto­
wawczej:

Kazimierz Dąbrowski — z dniem 1 czerwca 
1928 r.

Okręgowy Urząd Ziemski w Poznaniu: 
Zwolniony ze służby na skutek po­
dania:

Praktykant mierniczy Alfred Wojda — z dn. 
30 czerwca 1928 r.

SPROSTOWANIE,

Nagłówek Rozporządzenia, wydrukowanego 
w Nr. 31 „Monitora Polskiego", pod poz. 61, po­
winien mieć brzmienie nast^uiace:

Rozporządzenie Ministra Prac- i Opieki 
Społecznej z dnia 21 stycznia 1929 r. w sprawie 
nadania umowie zbiorowej z dnia 29 września 
1928 r, mocy obowiązującej dla wszystkich zakła­
dów przemysłowych itd.

SPROSTOWANIE.

Komitet Likwidacyjny do spraw b. ros. osób 
prawnych podaje do wiadomości, iż w Obwie­
szczeniu Komitetu Likwidacyjnego z dn. 14 lute­
go 1929 r., ogłoszonem w „Monitorze Polskim" z 
dn. 18 lutego 1929 r. (Nr. 40, poz. 79J, w wierszu 
17-yrn po słowach: „lub w Wilnie" zostały opu­
szczone słowa: „w biurze Państwowego Zarząd­
cy Przymusowego", co niniejszem prostuje się.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY. 
------- o

Z Ministerstwa
Spraw Zagranicznych.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej w porozu­
mieniu z Senatem Wolnego Miasta Gdańska w 
dniu 12-ym lutego b. r. udzielił exequatur p. M. 
Kohnke, jako konsulowi honorowemu republiki 
Liberji, na obszar Wolnego Miasta Gdańska, z sie- 
inbn w Gdańsku.

W niedzielę wieczorem przybywa do War- 
szawy, jako gość Rządu polskiego, Minister 
Spraw Zagranicznych Rumunji Jerzy Mironescu. 
P. Ministrowi towarzyszą: minister pełnomocny 
* dyrektor gabinetu politycznego rumuńskiego 
M- P P Grigorcea, p. E. Filoti, naczelnik 
wydziału prasowego i propagandy rumuńskiego

MONITOR POLSKI. — Dnia 22 lutego.
...    _ ■■■ - ■-.oiL-.-.iin-— . . .i—  —  1 '» f lVfłłf

M. S. Z., pp. Pavelcsco i Mavrocovdat z gabinetu 
Ministra Spraw Zagranicznych Rumunii oraz po­
seł do parlamentu rumuńskiego, syn ministra Mi­
ronescu, G. Mironescu. P. minister Mironescu za­
bawi w Warszawie dwa dni, t. j. poniedziałek 25 
i wtorek 26 b. m., i wyjedzie z powrotem w śro­
dę 27 b. m. rano.

---------- o

Z Ministerstwa W. R. i O. P.
Dnia 4 lutego r. b. w Ministerstwie Wyznań 

Religijnych i Oświecenia Publicznego odbyła się 
konferencja międzydepartamentowa w sprawie 
nauczania ochrony przyrody w szkole i poza 
szkołą. Po referacie delegata Ministra W. R. i O. 
P. do spraw ochrony przyrody prof. dr. Szefera 
i dyskusji, w których podnoszono doniosłe zna­
czenie postulatów ochrony przyrody w wycho­
waniu i życiu zarówno szkolnem, jak i pozaszko- 
łą oraz rozważane trudności na drodze do nale­
żytego uwzględnienia tych postulatów, postano­
wiono opracować bardziej szczegółowy projekt 
wprowadzenia idei ochrony przyrody do progra­
mów szkolnych wszystkich stopni, do obozów 

i harcerskich, obozów przysposobienia wojskowe­
go, do kursów dokształcających dla nauczycieli, 
do wycieczek szkolnych etc. Projekt ten ma być 
przedmiotem dalszych obrad na konferencji w 
pierwszych dniach marca r. b.

---------o

Z Ministerstwa
Pracy i Opieki Społecznej,
Wypłaty zapomóg z doraźnej akcji państwo­

wej bezrobotnym pracownikom umysłowym, za­
mieszkałym na terenie Ziemskiego Państwowego 
Urzędu Pośrednictwa Pracy w Warszawie, będą 
uskuteczniane w dniach 25 i 28 lutego 1929 r. 
(w godzinach od 11 do 1-ej) w siedzibie Ziemskie­
go PUPP. w Warszawie, ul. Grzybowska 45, a za­
mieszkałym na terenie Państwowego Urzędu Po­
średnictwa Pracy w Żyrardowie — w dniu 27 lu­
tego 1929 r. o gadzinie 12-ej w siedzibie Państw. 
Urzędu Pośrednictwa Pracy w Żyrardowie.

- ----- o--------

Z Głównego Urzędu Statystycznego.

Ukazał się zeszyt grudniowy miesięcznika 
„Handlu Zagranicznego", zawierający szczegóło­
we dane, dotyczące handlu zagranicznego Polski 
z uwzględnieniem handlu przez Gdańsk i Gdynię 
za m. grudzień 1928 r., oraz dane porównawcze 
od stycznia do grudnia 1927 i 1928 r. Pozatem ze- 
szyt ten zawiera ciekawy aktualny przegląd ogól­
ny przywozu i wywozu wszystkich grup towa­
rów, co bezwzględnie musi zainteresować nasze 
sfery przemysłowe i handlowe, 

OTWARCIE WYSTAWY NIEMIECKIEJ SZTU­
KI WSPÓŁCZESNEJ.

Wczoraj o godzinie 17-ej odbyło się w Salo­
nach Resursy Obywatelskiej uroczyste otwarcie, 
dla zaproszonych gości, wystawy niemieckiej 
sztuki współczesnej. Na uroczystość przybyli 
Pan Prezes Rady Ministrów prof. Bartel, Mini­
strowie: Spraw Zagranicznych — Zaleski,, W. R. 
i O. P. — Dr. Świtalski, Rolnictwa — Ńiezaby- 
towski, Reform Rolnych — Prof. Staniewicz; Wi­
ceminister Spraw Zagranicznych — Dr. Wysocki, 
liczni przedstawiciele korpusu dyplomatycznego 
z nuncjuszem papieskim Msgr. Marmaggim na 
czele, Dyr. Dep. Kultury i Sztuki — prof. Ja­
strzębowski, wyżsi urzędnicy Min. Spraw Zagr. 
oraz liczni reprezentanci świata artystycznego 
i elity towarzyskiej stolicy. Gości witał poseł nie­
miecki i p. Rauscherowa.

Na otwarciu wystawy tej P. Minister W. R. 
i O. P. Świtalski wygłosił następujące przemówie­
nie:

„Panie i Panowie!

Stosując się do łaskawie wypowiedzianego 
tu przez Ekscelencję Pana ministra Rauschera 
życzenia, spełniam miły dla siebie obowiązek 
otwarcia wystawy sztuki niemieckiej.

Pierwszy to raz gości stolica Polski dzieła 
plastyków narodu niemieckiego. W niedługim 
czasie artyści polscy będą mogli korzystać z ła­
skawej gościnności stolicy państwa niemieckiego. 
Jako Minister Oświaty, który i dziedzinę sztuki 
ma w swej pieczy, wyrażam swoje najżywsze za­
dowolenie z powodu tego nawiązania się stosun­

ków artystycznych między dwoma narodami 
i dziękuję Panu Posłowi Rauscherowi za podjęcie 
inicjatywy w tym kierunku.

Sztuka niemiecka czasów dawnych oddawna 
była u nas znana i podziwiana. Bywało też, że 
i sztuka polska znajdowała żywy odzew w Niem­
czech. Dziś w odniesieniu do sztuki współczesnej 
stopień wzajemności nie jest wielki i jego pod­
wyższenie jest bardzo pożądane,

W rozgwarze życia codziennego nieuniknio­
ne są nieraz tarcia. Gdy Polacy przyjdą jednak 
do tej sali, a obywatele niemieccy da sali, w któ­
rej będzie urządzona wystawa polska—to w obu 
tych salach ucichnie rózg war życia codziennego, 
a głowy tu i tam z szacunkiem pochylić się będą 
mogły przed boginią Piękna, której panowanie 
rozciąga się na cały świat i która władając nad 
duszami ludzkiemi — nie zna, kordonu.

Sztuka wtedy może się stawać ową „tęczą" 
po potopach historji, o któręj, mówi nasz poeta 
Norwid. ..........

Życzę wystawie, którą mam zaszczyt ogłosić 
za otwartą — najlepszego powodzenia".

B MSI - o-
Na posiedzeniu 46 Sejmu z dnia 6 b. m. 

P, Minister Reform Rolnych Staniewicz wygłosił 
przemówienie następujące:

„Wysoki Sejmie! Jeżeli zabieram głos w dzi­
siejszej dyskusji, to nie po to, aby wygłosić wiel­
ką mowę programową, a to dlatego, że program 
swój przedstawiałem Panom i publikowałem nie­
jednokrotnie w ciągu paru lat, i sądzę, że praca 
moja obecna zmierza tylko w kierunlcu konse­
kwentnego realizowania tego programu. Z dru­
giej strony, mam nadzieję, że wówczas, kiedy pro­
jekty nowelizacji ustawy o wykonaniu reformy 
rolnej, zgłoszone przez Panów, przyjdą na plenum 
Izby, będę miał również możność zabrania głosu 
i wypowiedzenia bardziej szczegółowych uwag. 
Obecnie chciałbym tylko ograniczyć się do dania 
odpowiedzi wszystkim Panom na zarzuty, pod- 

! niesione w czasie dyskusji.
Wysoka Izbo! Przedewszystkiem chciałbym 

nawiązać do referatu p. posła Sanojcy i do tej, t. zw. 
statystyki rolnej. Operujemy statystyką agrarną, 
która jest właściwie niekompletną i można po- 

' wiedzieć, że mimo najszczerszych chęci nikt z nas 
’ w Polsce dokładnej statystyki agrarnej niema, a 
przeto operowanie danemi statvstycznemi, nieza­
leżnie od kierunku naszego rozumowania, będzie 
zawsze, mojem zdaniem, nieścisłe. To też należy się 
cieszyć, że w tym roku prawdopodobnie zostanie 
dokonany s,pis rolny, przy przeprowadzaniu któ- 

; rego postaram się wziąć jaknajczynniejszy udział, 
: ażeby odpowiedzieć na te wszystkie zagadnienia 

agrarne, które nas interesują i dopiero ten spis 
da nam naprawdę punkt wyjścia do wszelkich na­
szych dalszych rozważań.

Przystępując do odpowiedzi na zarzuty, któ­
re zostały tutaj wytoczone, rozpocznę od oma­
wiania zagadnienia parcelacyjnego. Mnie się zda- 
je, że wszyscy ci panowie, którzy mi stawiali tu 
pewne zarzuty i którzy krytykowali moją działal­
ność w ciągu ostatnich 2½ lat, popełniają pewien 
mały błąd, mianowicie, ten, że przyjmują stan 
obecny za taki, jakim on był przed 2½ laty.

Proszę Panów! Chciałbym tutaj Panom po­
wiedzieć, że gdybym dziś objął stanowisko Mini­
stra Reform Rolnych i zastał to, co dziś istnieje, 
to być może, że ja sam bym się z niejednym z Pa­
nów zgodził. Chciałbym Panom przypomnieć, że 
przystąpiłem do pracy przed dwoma i pół laty, 
kiedy warunki były całkiem inne i kiedy kon­
sekwencje, które z tych warunków wynikały, by" 
ły całkiem odrębne od tych, jakie dziś się mogą 
nasunąć. Przedewszystkiem muszę przypomnieć, 
że kiedy rozpocząłem urzędowanie w czerwcu 
1926 r., to ustawa o wykonaniu reformy rolnej 
z 28 grudnia, do której się Panowie tak, czy ina­
czej ustosunkowują, a która była dziełem nie mo- 
jem, lecz ostatniego Sejmu, właściwie nie była wy­
konywana dlatego, że po to, by można ją był° 
ruszyć z miejsca, by wprowadzić ją w życie, trze­
ba było wydać sześćdziesiąt kilka rozporządzeń 
wykonawczych, oraz różnych przepisów, z których 
każdy był bardzo drażliwy i przeprowadzenie któ­
rych wymagało bardzo silnej walki, silniejszej mą* 
że, niż przeprowadzenie samej ustawy, i może 
właśnie dlatego, tamten Sejm, nie mogąc tych 
rzeczy w ustawie przeprowadzić, wołał je odło­
żyć i przekazać do załatwienia Rządowi. Wi?c 
ta ustawa była właściwie martwą, nie można był° 
z nią ruszyć i odrazu w pierwszym roku, c^Y 
w pierwszych miesiącach nie można było z niej 
skorzystać.

Z drugiej strony, jeżeli chodzi o zagadnie­
nia finansowe, to przypomnę Panom, w . ja­
kiem stadjum znajdował się Bank Rolny, kiedy 
obejmowałem urzędowanie. Muszę Panom przY”



Nr. 44,
MONITOR POLSKI. — Dnia 22 lutego. 3

• ■ 4« rada była rozwiązana, zamianowano i pomnieć, ze Y j caja dyrekcja była na ! 
radę wzędmc-ft. st£mem raeozy w
urlopie przymu ™y , Najwyższa Izba Kontroli. 
Banku ^interesownaWm Rolny nie :

był wówczas™ S ' ,0 jego finanse, to kapitał
iciwą akcję. Je zaledwie 12 miljonów zł. i po- 
zakładowy wolnych Bank nie pośia-
zatem żadnych pracę, to za­
dał. Po ^7'^“° Urzędach Ziemskich z 
ległości były tak olbrzymie, że mimodawniejszych czasów yy mDgę

snKc, „
Proszę te trzy rzec y ,

sądzę, że nikt mi me ^aprz ^<eni( mieg to ua 
przesadzam. P^.* ^ Miałem
uwadze. Jaką miaia y wogóle parce-
więc 
lację, albo Pozwohc na kiedy ce-
Przypominam, ze rok 19 • skutek sy.
na ziemi klęskowo spa ki y .zna.
tuacji gospodarczej, w do cen
lazło, ceny były Państwa Pol-
łego 10-lecia od początkuwspomma- 
Sr&ki/wlasciatin pofski jeszczejednak pewne 
SŁ posiadał - miałem zahamować parce- 
E i powtórzyć błąd, który już raz został w dzie­
jach* Niepodległej Rzeczypospolitej Polski zrobio- 

gdy w Toku 1921—2 utrudniono włościanom 
pilskim nabycie ziemi i kiedy potem w drodze 
podatku inflacyjnego zabrano im całą ich gotów­
kę czy też miałem im pozwolić ma nabycie ziemi 
dobrowolnie? Tembardziej, że, jak Panowie przy­
pomną sobie,nasza sytuacja walutowabyłazachwia- 
na i niewiadomo było, czy uda się szybko yą napra­
wić. Sądzę, że to nie będzie mi przez wieś poczyta­
ne za złe, że pozwoliłem na parcelację prywatną i 
że dzięki temu dużo ziemi z rąk większej własności 
w drodze dobrowolnej przeszło w ręce mniejszej 
własności. Oczywiście z chwilą, kiedy się sytu­
acja gospodarcza naprawiła, nastąpiła też zwyżka 
cen ziemi,—o cenach ziemi będę mówić odrębnie— 
tu się ograniczam do podkreślenia tego, .że ten rok 
1926 nie został przez moją politykę zmarnowany 
i że przeszło paręset tysięcy hektarów ziemi prze­
szło wówczas w ręce mniejszej własności.

Proszę Panów, tu odpowiem Panom na inny za­
rzut, który Panowie podnieśli, mianowicie na za­
rzut, że był popierany Bank Ziemiański. Przedtem 
jeszcze muszę Panom przypomnieć, że jedną z. naj­
gorszych stron naszej reformy rolnej przed majem 
1926 r. stanowiły te różne spółki parcelacyjne, 
spółki słabe, spółki, które nie posiadały kapitału 
i odpowiednich ludzi, które były nieszczęściem we 
wszystkich dzielnicach. Bó kiedy dokonywałem swe­
go pierwszego objazdu, to jednym z największych 
lamentów i skarg, z jakiemi się spotykałem, były 
skargi wszystkich parcelanłów na nabranie ich 
przez t. zw. spółki parcelacyjne. Sprzedawano im 
ziemię obciążoną, nie udzielano .przewłaszczeń 
i t. p.

Mam wrażenie, że jeśli kto, to ja zlikwidowa­
łem istnienie tych spółek i dziś Panowie wiedzą, 
że zaledwie kilka spółek parcelacyjnych na tere­
nie Państwa Polskiego działa. Są to spółki, do 
których Panowie mogą się tak, czy inaczej usto­
sunkować, ale które są solidne pod względem fi­
nansowym, które porządnie parcelują i odrazu 
dają przewłaszczenia.

Teraz słów parę o Banku Ziemiańskim. Ja 
istotnie Bankowi Ziemiańskiemu udzieliłem pew­
nych kredytów. Kredyty, które Bank Ziemiań­
ski dostał na akcję parcelacyjną, wynoszą w chwi­
li obecnej 2.900.000 zł. Ale to nie są kredyty 
awansowe, jak przypuszczał p. Malinowski, dane 
zupełnie bez żadnych warunków, ale to są pienią- 
°ze, które zostały udzielone po to, by je wzięto na 
spłatę obciążeń, które ciążyły na parcelowanych 
ziemiach i warunkiem udzielania tych kredytów 
było to, aby ziemia, którą parcelowano, którą 
parcelanci otrzymywali za pośrednictwem Banku 
Ziemiańskiego, została przedtem zwolniona od 
wszelkich ciężarów. Oczywiście w tym celu trze­
ba było spłacić długi, a na to trzeba było udzielić 
gotówkę. Możemy o to się spierać, czy to było do­
bre, czy złe, ale jabym powiedział, że gdybym 
wówczas miał Rank Rolny z temi kapitałami, z 
tym personelem i z tą opinją w świecie, co dzisiaj, 
to wówczas inaczej bym postąpił, ale wtedy to 
było jedyna droga, która mi pozwalała parcelo- 
™ać i to pozwalała parcelować porządnie.

, Proszę Panów:, p. poseł Malinowski uczynił 
że ordynacja dostała około 6 miljonów 

otych pożyczki przejściowej na spłatę podatków 
yC^' co umożliwiło ordynacji wykazać twardą 

ocz^JS^ akcji parcelacyjnej. Chcę zaznaczyć, że 
^T^^ie można te moje zarządzenie zakwestjono- 
_ C’ Pewną rację p. poseł Malinowski istotnie 
kre<1 a' w chwili z całym naciskiem pod- 

że dzięki tej właśnie pożyczce p. woje- 
, ubelski mógł wybudować 300 kim. szos, 

trafił*1.? dzięki tej pożyczce, z której ani grosz nie 
Posyła ° rąk ordynata Zamoyskiego, a wszystko 

pokrycie podatków i potrzeby samo­

rządowe. Przy tych pracach samorządowych za- j 
robili parcelanci i dzięki temu mogli podołać spła- 1 
tom za nabytą ziemię; muszę tu, nawiasem, pod- ł 
kreślić, że uważam dodatkowe zarobki za jedno i 
z najważniejszych zagadnień, bez rozwiązania i 
ktorego parcelacja jest bardzo utrudniona. (Głos < 
na ławach B. B. W. z R_; Słusznie). Chcę również 1 
powiedzieć, że Panowie mogą mnie oskarżać o 
sprzyjanie ordynacji Zamoyskiej, ale muszę 
ranom również powiedzieć, że dziś, kiedy Bank ' 
Rolny się uporządkował i może prawie 15% ka­
pitału zakładowego poświęcić na akcję agrarną, 
to mojem dążeniem, od którego nie odstąpię, jest 
żeby tę ziemię, którą ordynacja Zamoyska ma za­
miar w najbliższych latach sprzedać, a bę­
dzie tego kilkanaście tysięcy ha — na­
był Państwowy Bank Rolny na parcela­
cję, dlatego, że mam przekonanie, że Bank Rol­
ny potrafi to lepiej przeprowadzić pod względem 
agrarnym, i że te narzekania, że służba folwarcz­
na nie dostanie ziemi przy likwidacji serwitutów, 
że 'zostanie na koszu, nie będą wówczas miały miej- 
s?a’ Tyle «0 do samej akcji parcelacyjnej. Chcę 
również pokreślić, że z każdym rokiem, w miarę 
uporządkowania Banku Rolnego, akcja parcela- 
cyjna Banku rozszerzała się, Bank Rolny 
kupił -cały szereg majątków na terenach zachod­
nich a wschodnich, a obecnie uchwalił, by 15% 
kapitału zakładowego przeznaczyć na akcję par­
celacyjną, tak, że w tym roku Bank Rolny będzie 
mógł kupić i rozparcelować około 20.000 ha zie- 
mi, a więc mniej więcej 1'0% ogółu gruntów par­
celowanych corocznie, a około 15% ziemi parce­
lowanej prywatnie. Mam wrażenie, że z każdym 
rokiem ilość tej ziemi, rozparcelowanej przez Pań­
stwowy Bank Rolny, będzie się zwiększała i mo­
jem dążeniem jest, żeby Państwowy Bank Rolny 
brał jaknajszerszy udział w akcji parcelacyjnej 
dlatego, że mam wrażenie, że to będzie najsku­
teczniejszym sposobem zwalczania nadmiernych 
cen ziemi, o których za chwilę będę mówił. 
W związku z zarzutami Panów, że akcja Państwo­
wego Banku Rolnego jest niekorzystna dla nabyw­
ców, że krzywdzi służbę folwarczną, to tyle tyl­
ko powiem, że chcialbym, żeby który z Panów 
pojechał czy do Krotoszyna, czy na Pomorze i że­
by sami Panowie stwierdzili, jak Państwowy 
Bank Rolny parceluję, jak osady zabudowywa, ja­
kach udziela Warunków kredytowych, a wówczas, 
mam nadzieję, że Panowie nieco zmienią opinję o 
akcji parcelacyjnej Państwowego Banku Rolnego. 
Oczywiście, nie chcę przez to powiedzieć, żeby 
z początku nie było żadnych błędów, ale te błędy 
z każdym rokiem się usuwa, tak samo, jak usu­
wa się błędy przy parcelacji państwowej.

Co dotyczy parcelacji państwowej, to muszę 
powiedzieć, że to, co Panowie mówią, jest słusz­
ne, ale odnosi się do czasów z przed obję­
cia przeżeranie urzędowania. Ja na jesieni 
ubiegłego roku bardzo dokładnie, bo w 
ciągu trzech dni objechałem Pomorze i 
zwiedziłem przeszło 30 — 40 majątków pań­
stwowych parcelowanych. I mogę Panom powie­
dzieć, że dziś tak źle nie jest, jak Panowie mówią, 
bo osadnicy już się zabudowali i doskonale dają

niedobrze, że urzędy ziemskie w ciągu kilku lat 
nie potrafiły dać przewłaszczeń. Jest rzeczą na­
turalną, że na tem osadnicy cierpieli, ale ja bym 
chciał powiedzieć, że to cierpienie nie było zno­
wu tak straszne, bo nikt przedtem za ziemię nie pła­
ciły osadnicy uzyskali ziemię w posiadanie za dar­
mo, a więc była to pewnego rodzaju pomoc kredyto­
wa-, skargi -wówczas tylko byłyby słuszne, gdyby 
osadnicy za ziemię przy objęciu musieli płacić. 
Tak zaś nie było, a więc niema powodu, żeby tych 
ludzi obdarowywać. Zadałem sobie trud i obli­
czyłem, ile Państwo uzyskałoby za ziemię, gdy­
by zgodziło się na szacunki dawniejsze, które by­
ły dokonane na terenie Pomorza. Z tych obliczeń 
wynika, że Państwo uzyskałoby za hektar ziemi tyl­
ko 8 zł. 34 gr., a ponieważ na tej zienń są jeszcze 
obciążenia, które należy uregulować, przeto Pań­
stwo nietylko, że hicby nie uzyskano za swoją 
ziemię, ale musiałóby jeszcze każdemu z tych 
osadników dopłacić. Czy warto byłoby rat dopła­
cać, nie -wiem, mam wrażenie, że niezawsze zie­
mię dostali ci, którzy na to zasługują 1 dlatego ja 
na taką politykę darowania ziemi państwowej 
i uprzywilejowania jednych z krzywdą dla dru­
gich nigdy zgodzić się bym nie mógł — i łtaraaa 
się te sprawy uporządkować.

Panowie tutaj mówili, że ceny ziemi graty 
parcelacji państwowej są zbyt wygórowane. Szu­
kałem punktu wyjścia dla rozwiązania tego za­
gadnienia w samej ustawie. Panowie wiedzą, że 
ustawa w art. 68 i 69 określa, jaką ma być cena 
ziemi, a mianowicie, artykuły te głoszą, że cena 
ziemi ma odpowiadać rzeczywistej wartości go­
spodarczej. Jakie elementy składają się na rze­
czywistą wartość ziemi? Dwa-, cena rynkowa i 
wartość przychodowa. Otóż szacując ziemię, bie- 
rzemy przeciętną wartość pomiędzy wartością 
przychodową a ceną sprzedażną rynkową. Ale 
nie dosyć na tem, zależnie od tego, w jakim roku 
nabywca objął ziemię, jeszcze obniżamy tę cenę 
ziemi i chociaż w różnych dzielnicach inaczej ta 
rzecz się przedstawia, ale w każdym razie prze­
ciętnie, jeżeli ktoś objął ziemię w jakimś 1921 ro­
ku, to zalicza mu się tylko połowę wartości obec­
nego szacunku. Sądzę więc, że o krzywdzie nie 
może być mowy, lecz conajwyżej może mieć miejsce 
cofnięcie tego uprzywilejowania, które ktoś, kie­
dyś w swojem mniemaniu zdobył, albo pragnął 
zdobyć.

* P, pos. Kwapiński poruszył jedno zagadnie- 
' nie, które ja doceniam, ale z którego trudno jest 
' wybrnąć, mianowicie, różnorodne szacowanie 
1 ziemi. Przeważnie to się odbywało w wojewódz­

twie kieleckiem.
Istotnie, tak jest, to jest prawda. Ja nie mo- 

‘ gę na to nic zaradzić. Ale sytuacja polega na tem, 
że jedni osadnicy uzyskali zatwierdzenie i osza­
cowanie ziemi przez Prezesa Okręgowego Urzę- 

‘ du Ziemskiego i nabyli przez to pewne prawa, któ- 
’ iych niema możności im odjąć. Inni znów tych 
i praw nie nabyli; ale jeśli ktoś, kiedyś ze szkodą 

dla Skarbu Państwa nabył pewne prawa, to nie

sobie radę.
Powróciłem z tej przejażdżki po Pomorzu po­

krzepiony na duchu, bo tego obrazu, z którym się 
spotykałem jeszcze przed dwoma laty, kiedy po 
raz pierwszy byłem na Pomorzu w roku ubiegłym, 
nie widziałem. Wszyscy osadnicy mieli już dom- 
ki wykończone, często mieli stodoły, obórki, pola 
były uprawione. Stwierdziłem, że wszyscy zie­
mię dostali nie gołą, ale obsianą i po 1 lub 2 la­
tach ci ludzie gospodarczo się dźwigną i gospodar­
czo będą mogli się rozwijać. Osadnictw w zie­
miankach, jak to było przed dwoma laty na jesie­
ni, nie spotkałem.

Muszę Panom jednak powiedzieć, ze i to mnie 
nie zadowalnia i jeszcze w tym kierunku pójdę 
krok naprzód i przy parcelacji, którą będziemy 
przeprowadzali na terenie Pomorza i Poznańskie­
go w roku przyszłym, będziemy sprzedawali osa­
dy już zabudowane z tem, że cena budynków bę­
dzie doliczona do ceny sprzedażnej ziemi i spłata 
będzie rozłożona na 41 lat. Oczywista to ogrom­
nie ułatwi zagospodarowanie się osadnikom, bo 
kredyty ulgowe będą mogły pójść na zaopatrze­
nie się w kapitał obrotowy. Ażeby jednak me 
budować drogo, te zabudowania będzie wznosił 
sam osadnik, tylko on wystąpi w roli pewnego ro­
dzaju przedsiębiorcy, który będzie musiał wybu­
dować według pewnego kosztorysu; a to, co za­
oszczędzi, to oczywiście będzie stanowiło jego 

^^Ale na to sa potrzebne pieniądze, a te pie­
niądze będzie można uzyskać tylko wówczas je­
żeli będą płacili ci, którzy tę ziemię juz uprzednio 
otrzymali Nie mogę wstawiać do budżetu wiel- 
kich sum, natomiast dopiąłem w drodze rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej tego, ze 
wszystkie wpływy z sprzedanej uprzednio ziemi 
Ka fund® obrotowy, a fundusz obrotowy 
pozwala mi czynić większe wydatki na przepro­
wadzenie reformy do zagadnienia
Mat za ziemię którą kiedyś osadnicy otrzymali 

'edn0' " mo“,csl

racja, abym miał wszystkim te sama prawa przy­
znawać. Pewne niesłuszności istnieją, ale innego 
rozwiązania, jak to, o któfem Panom mówiłem, 
znaleźć nie umiałem.

Teraz odpowiem posłowi Kamińsldemu. 
W czasie, kiedy p. poseł przemawiał, kazałem so­
bie sporządzić wykaz, w którym został podany 
szacunek ziemi w województwie lubelskiem. wi­
dzę jednak z tego wykazu, że tylko w dwóch wy­
padkach jest cena powyżej 4000 zł. za ha, natomiast 
przeważnie są ceny: 1.900, 2.000, 2.300. 2.500. Ten 
szacunek powyżej 4000 zł. wypadł dlatego tak 
wysoko, że dotyczy on ziemi, położonej pod sa­
mem miastem, niemal na przedmieściu, przeto 
trudno, aby była nisko szacowana. Natomiast 
muszę stwierdzić, że zależnie od tego, w którym 
roku nabywca nabył ziemię, płaci on nie całosc 
szacunku ziemi, tylko od 50% do 75%. To są te licz­
by wzięte z życia—także i tu nie może być mowy 
o pokrzywdzeniu. Chciałem stwierdzić jedno, ze 
w czasie, poprzedzającym objęcie przeżeranie kie­
rownictwa resortem Ministerstwa Reform Kol- 
nych, było uważane, że Państwo musi oddać zie­
mię za darmo, albo za pół darmo. Jeśli Panowie 
wydadzą ustawę, że wogóle parcelacja państwo­
wej ziemi ma być prowadzona bez odszkodowa­
nia, że Państwo winno ziemię dać za darmo, to ja, 
jako Minister Reform Rolnych, będę musiał tę 
ustawę wykonać.

Jednak skoro obowiązuje ustawa, wedtuo 
której ziemia ma być sprzedawana za rzeczywi­
stą wartość — musi być ten przepis stosowany. 
Tembardziej, że zdaniem mojem rozdawnictwo 
ziemi za pół darmo, albo ćwierć darmo, jest z te­
go powodu niepożądane, że jeżeli istnieje wielka 
marża między ceną ziemi, którą można uzysk*0 
na podstawie ustawy i między ceną ziemi, istnie­
jącą na wolnym rynku, (a jak wczoraj jeden z Pa 
nów Posłów powiedział, w pow. wadowickim pła 
ci sie za morgę 6 tysięcy, a za hektar 8 tysię­
cy), to w takim razie ziemia będzie brana me po 
to, aby na niej gospodarować, ale poto, aby ją do­
stać, a następnie sprzedać z zarobkiem. 1 na 
każdym kroku stykamy się z tem zagadnieniem, 
że ten kto dostał ziemię, nie chcę na mej sie-
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dzieć, ale stara się jaknajdrożej ją sprzedać. 
(Głos na. lewicy: Wielkie ciężary). Ci, co chcą 
sprzedać, jeszcze ciężarów żadnych nie płacili, bo 
to państwowa ziemia, na Kresach Wschodnich, 
jak również i w Małopolsce Wschodniej. Tylko 
że kupowali ziemię nie po to, żeby na niej sie­
dzieć, tylko żeby na niej zarobić. Skoro tylko 
skombinowali, że można zarobić na tej tranzakcji 
kilka tysięcy, to uważali, że lepiej sprzedać. To 
ma miejsce i nietylko u nas, ale i np. na Łotwie. 
(Głos na lewicy: To są wyjątki, ale nie zasada). 
Ja mówię narazie o tern, że jeżeli się tę cenę zie­
mi określi słusznie, zgodnie z wartością przycho­
dową, to tak wielkich ciężarów niema, bo jeszcze 
nie słyszałem i nie widziałem, aby Państwo kogo 
zlicytowało, aby kogo przycisnęło i każdy osad­
nik, który wykazuję dobrą wolę, jeżeli chodzi o 
parcelację państwową, zawsze ulgi potrzebne 
uzyska. I najlepszym dowodem, że Panowie 
mają zaufanie do państwowej parcelacji, jest to, 
że Panowie checie, aby Państwo samo prywatne 
ziemie parcelowało. Tern bardziej, że każdy z 
tych osadników płaci na rzecz swoich kolegów, 
którzy ziemi jeszcze nie dostali.

Teraz jeżeli chodzi o parcelację prywatną — 
to istotnie w^całym szeregu województw połu­
dniowych cena ziemi przybrała zastraszającą wy­
sokość. Zupełnie się zgadzam z Panami, że jeżeli 
ihodzi o województwa lubelskie, kieleckie, kra­
kowskie, lwowskie, tarnopolskie, stanisławowskie 
i częściowo wołyńskie, to ceny ziemi są istotnie 
za wysokie. Sprawę tę poruszyli Panowie w ze­
szłym roku podczas letniej debaty budżetowej i 
muszę Panom powiedzieć, że to było zagadnienie, 
co do którego, analizując swoją działalność, czu­
łem, że jest istotnie moją piętą Achillesową i mo­
że żadnemu zagadnieniu nie poświęciłem tyle 
uwagi, ile zagadnieniu cen ziemi. Ale zagadnie­
nie cen ziemi nie jest takie proste, jakby się zda­
wało. Zacząłem się zastanawiać i pytać, jakie 
są przyczyny tego wzrostu cen ziemi. Pierwszą 
przyczyną, naj ważniejszą, jest obniżenie stopy pro­
centowej, pewna, większa łatwość w gotówce, 
oraz wzrost przychodów; jak Panowie sobie przy­
pominają, w r. 1926 i 1927 koniunktura dla rolni­
ka była dobrą, a więc przychód ziemi zwiększał 
się, dzięki zaś obniżeniu się stopy procentowej 
wzrastał również mnożnik kapitalizacyjny. To 
było zjawisko zdrowe i tego nie zwalczałem, uwa­
żam bowiem, że cena ziemi nie może być obniżana 
sztucznie i nie może być znacznej różnicy po­
między ceną rynkową a tą, według której się par­
celuje. To był pierwszy powód tej słusznej zwyż­
ki cen.

Drugim powodem było to, że istotnie może 
zbyt skwapliwie poszedłem za żądaniami Panów 
i za bardzo ułatwiłem kredyt. Bo z chwilą, gdy- 
śmy ułatwili kredyty ulgowe i stworzyli kredyt 
długoterminowy, to Panowie, darujcie, ale tem 
samem zwiększyliśmy popyt na ziemię w sposób 
bardzo wielki. Dzięki temu kredytowi ulgowemu, 
każdy małorolny i każdy bezrolny, który nie miał 
nic i nie mógł dawniej kupować ziemi, uzyskał 
możność nabycia tej ostatniej i dążył do tego, tem- 
bardziej, że jak wiemy, każdy chłop polski ma je­
den jedyny cel w życiu, a mianowicie, aby na­
być na własność ziemię; nadto do nabywania zie­
mi zachęcało włościanina to, że wiedział, że mo­
że dostać prawie 100% kredytu, nie oglądał się 
więc na cenę i jeden drugiemu cenę przy 
parcelacji gruntów podbijał. Dalej kiedyśmy 
stworzyli kredyt długoterminowy w sumie sześć­
dziesięciu kilku miljonów i udzielili go na nabycie 
ziemi, to kupowali przy ich pomocy i średnio za­
możni i zamożni chłopi, ale w ten sposób oni rów­
nież rozszerzyli swoją zdolność nabywczą, co 
w pierwszym rzędzie wpłynęło również na to, że 
w tych województwach, gdzie głód ziemi jest 
istotnie wielki, zwłaszcza na południu, zaczęły się 
dziać rzeczy niepokojące. (Głos: To jest słuszno 
ograniczenie do zamożnych nabywców). Pod tym 
względem dzisiaj już to zostało zupełnie uporząd­
kowane.

Jeżeli chodzi o kredyty długoterminowe na 
nabycie ziemi, to Bank Rolny udziela tylko po­
życzek długoterminowych tym, nabycie przez któ- 
LY™ z>emi ze względów agrarnych jest pożądane. 
Jeżeli ktoś zamożny chce nabyć ziemię, to my 
przeciwko temu nic nie mamy, ale Bank Rolny 
tych zamierzeń nie powinien finansować. Ponie- 
waz podbijanie cen ziemi jest niepożądanem. w 
najbliższych dniach zostanie wydane zarządzenie 
ze każda operacja kredytowa musi być zatwier­
dzona przez prezesa okręgowego urzędu ziem­
skiego, który jest jednocześnie komisarzem agrar­
nym banku i który będzie musiał dopilnować wy­
konania mojej polityki kredytowej.

Co się tyczy natomiast kredytu ulgowego, to 
I anowie widocznie nie zrozumieli tego okólnika, 
o klorym była mowa. Istotnie była sy­
tuacja taka, że fundusz kredytu ulgo­
wego. który stworzyliśmy na początku 1927 r 
przez kilka pierwszych miesięcy Panowie Pre­
zesi nie potrafili rozdysponować. Był taki fakt, 
ze przed rokiem, około 17 miljonów złotych z fun- 
"T O Y - “ g°Wego by}° nierozdysponowa- 

nych , Oczywiście, mnie to niepokoiło. Rozumia­
łem doskonale, ze głód kredytowy na wsi jest

bardzo wielki, a my mamy jeszcze kilkanaście 
miljonów nierozdysponowanych. I tu jest może 
moja wina, że trochę zanadto nacisnąłem preze­
sów, żeby te pieniądze rozdysponowali. I skut­
kiem tego było to, że panowie prezesi zbyt gorli­
wie wykonali moje zarządzenie i przy każdej par­
celacji za obficie dysponowali kredytem. Oczy­
wiście wskutek tego każdy wołał kupić sprzeda­
waną ziemię, względnie ją sprzedać za pośredni­
ctwem urzędu ziemskiego, nabywcy również so­
bie nawzajem cenę ziemi podbijali i w ten sposób 
cena ziemi zaczęła iść ogromnie w górę. Jak tyl­
ko obejrzeliśmy się, co się dzieje, zaraz wydaliśmy 
okólnik, który uniemożliwił te rzeczy, ale jednak­
że, co uszło uwagi panów, tam jest pewna furtka, 
która pozwala prezesom okręgowych urzędów 
ziemskich we wszystkich tych wypadkach, gdzie 
istotnie nabycie ziemi ze względów agrarnych 
wymaga kredytów, zwrócić się do Ministerstwa, 
które zawsze pozwala na udzielenie tych ostat­
nich.

Muszę powiedzieć, że tó, co było ostrem za­
gadnieniem na jesieni, gdy pewne kredyty zosta­
ły cofnięte, dziś zostało już załatwione, bo dzięki 
uregulowaniu sprawy rent, mogłem część tych 
pieniędzy, które ściągnąłem z rent, użyć na za­
spokojenie potrzeb Wielkopolski, śląska i Pomo­
rza, a kredyt budżetowy z funduszu zaległego prze­
znaczyć na potrzeby innych dzielnic. Mam wraże­
nie, że ta sprawa została już dziś pomyślnie za­
łatwiona.

Chciałem Panom powiedzieć, że również na 
komisjach ziemskich prezesi wywierali pewien 
nacisk w celu regulowania cen ziemi. Osobiście 
nie wierzę bardzo w skutki tych zarządzeń, dlate­
go, że gdybyśmy nawet robili tak, jak mówił pos. 
Kamiński, gdybyśmy zatwierdzali cenę ziemi, to 
dokonywanoby dwóch tranzakcji: jednej jawnej) 
zrobionej dla urzędu ziemskiego, a drugiej na bo­
ku, utajonej. J^, już mam pewne doświadczenie 
w tych sprawach.

Natomiast jeżeli chodzi o zagadnienie, o któ- 
rem mowa, to mam Wrażenie, że kiedy będziemy 
dyskutowali o nowelizacji ustawy o wykonaniu 
reformy rolnej, to stwierdzę, że jedyną drogą, któ­
ra pozwoli prawidłowo rozwiązać to zagadnienie, 
będzie wprowadzenie do ustawy przepisów o 
oznaczaniu przez urzędy ziemskie jednocześnie 
z opracowaniem planu parcelaćyjnego ceny zie­
mi i o uprawnieniu urzędów ziemskich do wska­
zywania nabywców na poszczególne działki. 
Wówczas, gdyby cena ziemi była określona i 
urząd ziemski miałby prawo wskazywania, kto, 
czy to by z pośród bezrolnych, czy też z pośród 
służby folwarcznej ma prawo nabyć ziemię* to 
oczywiście sprawa byłaby załatwiona i można by­
łoby zupełnie spokojnie to zagadnienie uważać za 
rozwiązane. (Głosy: Słusznie). Ale chciałem pod­
kreślić, że przedtem, zanim będziemy mówić o 
słusznej cenie ziemi, trzeba wiedzieć, co to jest ta 
słuszna cena ziemi. Rozumiem, że każdy, kto 
sprzedaje majątek, chce uzyskać jaknajwięcej, 
tembardziej, że nie zawsze sprzedają ziemię sami 
ziemianie, ale najczęściej sprzedają ludzie, którzy 
tę sprawę traktują spekulacyjnie. Taki pan 
chciałby jaknajdrożej tę ziemię sprzedać. Dlate­
go chciałem powiedzieć tu parę słów w obronie 
ziemiaństwa, że tam, gdzie ziemianie sami sprze­
dają, spotykam się z cenami zupełnie umiarkowa-i 
nemi, bo ziemianin rozumie, że z'e swoim sąsiadem 
musi, być w dobrych stosunkach, nie może gó wy­
zyskiwać, bo potem będzie miał obok sąsiada, 
który będzie na niego zawsze krzywo patrzeć. 
Ale inaczej dzieje się tam, gdzie są 
różne spółki, agenci, pośrednicy, którzy pracują 
na zysk i starają się cenę jaknajbardziej wyśrubo­
wać.

Jeśli chodzi o ustalenie słusznej ceny ziemi, 
to rozpocząłem pewne prace naukowe nad zba­
daniem ceny ziemi. Niestety, mam tu tylko dane 
z woj. warszawskiego, bo ono jest najbliżej, ale to 
województwo jest najbardziej spokojne i najmniej 
wątpliwości nasuwa. Jeżeli chodzi o stosunki 
w woj. warszawskiem, które nie mogą być po­
równywane ze stosunkami w lubelskiem, kielec- 
kiem i w Małopolsce, to doszedłem do bardzo cie- 
kawych wniosków. Zestawiłem ruch cen ziemi 
w zlocie i. w kwintalach żyta. Jeżeli weźmiemy 
ceny ziemi w woj. warszawskiem, które wynoszą 
przeciętnie 2.500 zł. za hektar, to widzimy, że 
wprawdzie ceny ziemi w zlocie nieco przekroczy­
ły parytet z r. 1914, ale jeżeli weźmiemy ceny 
w kwintalach żyta, to one jeszcze nie doszły do 
cen przedwojennych.

Jeżeli porównamy dalej ceny artykułów 
przemysłowych, artykułów rolnych i ceny ziemi 
to zobaczymy taki obraz, że właściwie dziś do­
piero ceny ziemi dorównywają cenom artykułów 
rolnych, natomiast ceny artykułów przemysło­
wych są nieco poniżej tego parytetu.

Dalej starałem się zbadać, jaki był wskaźnik 
wszystkich artykułów, które rolnik sprzedaje 
i kupuje, i doszedłem do wniosku, źe wskaźnik 
artykułów, które rolnik sprzedaje, jest wyższy od 
wskaźnika artykułów, które on kupuje. Następnie 
opierając się na wynikach badań gospodarstw rol­
nych, prowadzonych przez wydział ekonomiki

w Puławach, doszedłem do wniosku, źe właśc’- 
wie wartość dochodowa tych gospodarstw jest 
prawie taka sama, jak wartość sprzedażna. Dal 
starałem się porównać, jaka jest cena ziemi w 
obrocie prywatnym i zobaczyłem, źe jest zupeb 
nie zbliżona do cen przy sprzedaży parcelacyjnei"

Więc, o ile chodzi o woj. warszawskie, to tu 
ceny ziemi są dość słuszne. Wyniki odnośnych 
badań będą ogłoszone i Panowie będą;się mogli 
z temi rzeczami zapoznać. Podkreślam, ■ że te ba­
dania zupełnie inaczej przedstawiają się na tere­
nie lubelskiego, kieleckiego i Małopolski. Mam 
nadzieję, że do maja będę gotów z tą całą praca 
i wówczas kiedy każdy urząd ziemski będzie 
miał pewne wytyczne, oparte na pracach nauko- 
wych wykonanych pod moim kierunkiem, wów­
czas będziemy mogli prowadzić J-acjonalną noli- 
tykę ceń ziemi. A jeżeli znowelizujemy w t°n 
sposób ustawę, że ona pozwoli urzędom 
wskazywać nabywców, to mam wrażenie, że 
zagadnienie ceny ziemi będzie wówczas rozwią­
zane należycie. ?

Doskonale rozumiem trudne położenia tych 
nowonabywców, o których Panowie mówili, ale 
muszę powiedzieć, źe jednak życie trochę inaczej 
tę sprawę rozstrzyga i nie jest tak źle, jak Pano­
wie sobie wyobrażają. /

* W dyskusji nad moim budżetem p. marsza­
łek Rataj mówił, źe Rząd niedostatecznie styka 
się z ludnością. Muszę oświadczyć, źe ja dą tych 
członków Rządu nie należę, gdyż dość Często; jeż­
dżę, rozmawiam z włościanami, rozpytuję się, ja­
kie są ceny i urodzaje, jeżdżę przytem autem 
i najczęściej staram się ruty w ten sposób, ułożyć, 
by dotrzeć tam, skąd są skargi. Nie mówię oczy­
wiście, że jestem ministrem, jestem sobieniby 
przejazdem, siadam sobie i rozmawiam z włościa­
nami. I muszę Panom powiedzieć, że tak strasz­
nie źle nie jest. Przedewszystkiem ludność umie 
sobie życiowo dawać radę, bo nawet tam, gdzie 
jest wielka bieda, to przecież zwykle jest , syn al­
bo córka, wydaje się dzieci zamąż, przychodzi po­
sag i sprawa jest materjalnie załatwioną. (Głos: To 
nie jest taka sielanka, jak Pan Minister mówi). 
Niestety, to nie jest sielanka, ale twarda rzeczy­
wistość. (Głos: My wiemy, jak jest, bo my z tą 
ludnością blisko żyjemy). Panie Poślel Ja dosko­
nale wiem, że jest wiele biedy, ale również mogę 
stwierdzić, źe w ciągu tych paru lat w wyglądzie 
chat wiejskich i ubiorze zaszły duże zmiany na 
lepsze. (Głos: Co nie zawsze jest w prostym sto­
sunku do faktycznego dochodu. Inny głos: Na 
ubranie za dużo się wydaje). Na to składa się du­
żo przyczyn. Chcę jeszcze stwierdzić jedno, źe 
chłop dziś dużo lepiej je, może mieszka gorzej, ale 
o tem będę jeszcze mówił. Jednak tak strasznie 
źle nie jest, jak Panowie tu mówią.

Są wsie, okolice, gdzie jest bardzo niedobrze, 
zwłaszcza tam, gdzie od paru lat jest nieurodzaj, 
ale my tym wsiom i okolicom pomagamy. Pano­
wie mówią o ciężarach w związku z obdłuźeniem, 
ale przecież wstawione jest do budżetu Ib miljo- 
na na obniżenie oprocentowania, tak, że wszyst­
kim kategorjom — słabych nabywców, obniżamy 
je do 4%. To też ja me mówię aby było zupełnie 
dobrze, bo, oczywista, wysokie ceny ziemi musi- 
my zwalczać i zwalczamy, lecz tak tragicznie zno­
wu sytuacja się nie zarysowuje

P. poseł Malinowski mówił o tem, że wielu 
ziemian ucieka od reformy rolnej przez podstęp 
i wystawia majątki na licytację. Jednym z wiel­
kich naszych mankamentów jest brak ustawy 
o obrocie ziemią. Ustawę tę opracowałem i przy­
puszczam, źe ustawa ta będzie niedługo zatwier­
dzona przez Radę Ministrów i wpłynie do Sejmu. 
Dziś Bank Rolny i urzędy ziemskie przy każdej 
licytacji stają do przetargów i kupują wystawio­
ne majątki, ale niestety najczęściej, gdy Bank sta­
nie do przetargu, majątki zdejmuje się z licytacji.

Również chciałem odpowiedzieć p. posłowi 
Malinowskiemu na zarzut, iż nie jest stosowany 
art. 63. Kazałem sobie również dać zestawienie 
i okazało się, źe jednak w 12 wypadkach w ciągu 
1928 r. ten artykuł 63 został zastosowany, nato­
miast jeszcze w kilku wypadkach zastosowano 
przymusowy wykup ziemi, zgodnie z rozporzą­
dzeniem Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. Kil­
kanaście wniosków co do zastosowania art. 63 
rozpatruje się w Ministerstwie. A zatem artykuł 
ten stosuje się.

A teraz przejdę do zagadnienia budowlane­
go. Mam wrażenie, źe kiedy, jak kiedy, ale teraz 
zagadnienie budowlane ruszyło z miejsca. Sądzę, 
ze w ciągu tych kilku lat dokonywania prób W 
poszczególnych okręgach udało się nam pewne 
objekty dobrze zabudować. Sądzę, źe nastąpił 
czas, kiedy musimy rozszerzyć akcję, i pomyśleć 
o tem, zęby ta wieś, która powstanie w wyniku 
przebudowy ustroju rolnego, była zabudowana le­
piej, ażeby nie było tych marnych chat i lepianek, 
ażeby rolnik z kolei przystąpił do polepszenia 
swych warunków mieszkaniowych.

ądzę, że w ten sposób odpowiedziałbym 
prawie wszystkim Panom na te zarzuty, które zo­
stały uczynione co do parcelacji. Tu nawiasem 
dodam, ze stykałem się często z innym zarzutem 
co o s uzby folwarcznej, mianowicie z . zarzutem, 
e za dużo służby folwarcznej dostaje ziemię. Mw
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... powiedzieć, że niektóre zarzuty są słuszne. 
Pn^ród służby folwarcznej istnieje cały szereg do­
brych, tęgich ludzi, którzy warci są tego, ażeby

^ńe przewraca. (Glos:My takich nie

LX^waż.y Xtek jest tęgich i dzielnych 
E °którym należy przyjść z pomocą. A jeżeli 
ludzi, Który i UWażam, że pomaganie mu 
ktoś )est niedołęgą, ° " dliwe, niech lepiej weź^ 
rfSUTp^ie (Przerywał.). Ale po d- 
X to ?p Kwapiński przyzna mi w tern rację. 
Nie'każdymi inteligent jest wart tego, ażeby pojsc 
INie Kazay i \ widz;alem osadników
wśródWs°łużby °f olwarcznej. na

niemieckim, który się 
STt^iTo" 

niedołęgów nigdzie i nigdy popierać ni« 
Eó zawsze będą oni wielkim ciężaremidla bud- 
źetu państwowego. (Przerywany na 
nie mówię o parcelacji prywatnej, gdy cnodzi 
rstab^tracącą pracę przy parcelacji Pitnej 
zwłaszcza, gdy chodzi o Kongresówkę, to ota 
czam ją specjalną opieką, bo zawsze pamiętam 
o tei krzywdzie, która spotkała ludność włościań­
ską na początku XIX wieku,, gdy część ludności 
została usunięta z folwarków w drodze rugów, 
ale mówię przeważnie o materiale osadniczym 
włościańskim na terenach zachodnich. Znam wy­
padki, gdzie zostały rozparcelowane majątki i nikt 
z włościan nic nie otrzymał, tylko wszystko poszło 
między służbę folwarczną; to nie zdarza się wszę­
dzie, ale zwłaszcza dawniej takie wypadki były 
częste.

Muszę jeszcze parę słów powiedzieć o poli­
tyce; odnośnie do ośrodków jestem tego zdania, 
że ośrodki trzeba tworzyć, bo jeżeli rozparceluje­
my te ośrodki, a nie będzie gotówki, jeżeli nie da­
my tej gotówki służbie a tylko gołą ziemię, to po­
łożenie służby się pogorszy, a produkcja się obni­
ży i dlatego lepiej ośrodki ęddać w ręce dobrego 
rolnika i zachować stanowiska dla całego szere­
gu fornali. Zresztą niektórzy z panów posłów 
przychodzili do mnie z interwencją, żę fornale nie 
chcą parcelować majątków, bo wiedzą dobrze, że 
rozparcelowanie w dzisiejszych warunkach po­
gorszy ich sytuację.

Przechodzę teraz do zagadńienia scaleniowe­
go. Panowie o tem mówili, więc nie-pótrzebuję uza­
sadniać scalania. Chcę udowodnić, że pewien po­
stęp co do scalania istnieje przedewszystkiem co 
do trwania okresu postenowania scaleniowego. 
Panowie wiedzą, że jeszcze przedtem, zanim ja 
objąłem urzędowanie, scalenie trwało po trzy, 
cztery lata, a niekiedy i po siedem, osiem lat. 
(P. Pawłowski: w Przemyskiem powiecie w Wy- 
szatycach trwa już około 20 lat, do dziś od 
1911 r. nie mają jeszcze komasacji). Wiem o tem, 
chcę Panom powiedzieć, jak jest obecnie.

Otóż w zeszłym roku ogółem zakończono 
prace na gruncie w 675 objektach. Z tych w prze­
ciągu jednego lub dwóch sezonów zakończono 
prace w 430, a więc przeszło 2/3 ogólnej ilości 
objektów zostały scalone w ciągu jednego, co naj­
wyżej dwóch sezonów. To jest pewien postęp. To 
są liczby oparte na dokładnej statystyce, które 
Panowie mogą sprawdzić i sądzę, że to jest coś, 
czerń możemy się pochwalić.

A teraz druga sprawa: to jest upełnorolnie­
nie. Jak powiedziałem, zakończono prace na 
gruncie w 675 obiektów, z tych w 376, a więc 
prawie w 60%, upełnorolnienie zostało przepro­
wadzone i przeszło dwadzieścia kilka tysięcy 
hektarów, jak stwierdza statystyka, przeszło przy 
scalaniu w ręce małorolnych. Ale to nie wszyst- 
ko.. Bardzo często się zdarza, że parcelacja nastę­
puje w jednym roku, a następnie komasacja, w 
drugim roku, tak że właściwie komasuje się już 
upełnorolnione przy uprzedniej parcelacji wsie, 
co w statystyce naszej prawie nie jest ujawnione. 
Śmiało mogę więc powiedzieć, że prawie w 23 
wsiach scalonych zostało dokonane upełnorol­
nienie.

Ceny ziemi przy upełnorolnieniu nie są tak 
straszne, bo dla małorolnego nabycie 2 3 hek­
tarów ziemi jest wielkiem dobrodziejstwem, gdyż 
on może odrazu cały swój plon zrealizować za go­
tówkę i spłacić nabytą ziemię. I ci ludzie płacą 
tę cenę i nie trzeba ich powstrzymywać od tego; 
oni długi bardzo szybko płacą i dają sobie z nie- 
®i dobrze radę. Na tem jednak nie poprzestanę, 

o moją ambicją jest, aby w 100% upełnorolnienie 
hyło przeprowadzone.

Poseł Malinowski poruszył zagadnienie b. 
_ a,ne ° Przenoszeniu ludzi ze wsi przeludnionych, 
pnja?zcza tam, gdzie brak ziemi na upełnorolnienie, 
sz wz§lędem dużo się robi. Wprowadzam mie- 

obszary komasacyjne nawet w dwuch okrę­

gach, ale bardzo często spotykamy się z trudnościa­
mi psychologicznemi, gdyż ludzie nie chcą wycho­
dzić ze swojej wsi, bo przywiązanie ich do rodzin­
nych opłotków jest tak wielkie, że nie zawsze można 
zmusić ich do przejścia nawet na bardzo dobre 
warsztaty. Specjalnie dobre warunki dałem w 
Ma łopo Isce Zachodniej dla wsi Maszkienice, 
umożliwiając karłowatym gospodarzom uzyskanie 
ziemi na Pomorzu w Runowie, jednak oni nie wy­
kazali wielkiej ochoty do skorzystania z tego i 
jak tylko nadarzyła się sposobność nabycia kilku­
dziesięciu ha w sąsiednim dla Maszkienic ma­
jątku, w Małopolsce, woleli pozostać choćby na 
mniejszem, ale na miejscu. To są psychologiczne 
czynniki, z któremi trudno walczyć. (Przerywa­
nia). Nie, nawet do tego stopnia ułatwiłem im 
zaznajomienie się z Runowem, że opłaciłem im 
podróż i cała delegacja jeździła w tym celu na 
miejsce, ale gdy się dowiedzieli, że właściciel 
majątku położonego obok Maszkienic, pan Dębski 
sprzedaje kilkadziesiąt hektarów, kupili tę ziemię 
od hiegę i pozostali na miejscu.

Najzupełniej zgadzam się z p. Kamińskim, 
że to, co robimy w dziedzinie scalania, jest sta­
nowczo za mało. W jednem województwie wileń- 
skiem około tysiąca wsi oczekuje na scalenie. 
Musimy rozszerzyć naszą akcję scaleniową. Prze­
dewszystkiem chciałbym powiedzieć, że w tym 

roku wejdę na Radę Ministrów a potem do Sejmu 
z ustawą, zmieniającą ustawę scaleniową. Obecna 
ustawa scaleniowa jest zbyt przewlekła, zbyt wiele 
daje terminów formalnych, których merytorycznie 
nie można wyzyskać.

Co jest największą krzywdą przy scalaniu, to 
zła klasyfikacja; jeżeli jest ona nieumiejętnie zro­
biona, a często jest robiona z dobrą wolą ale nie­
umiejętnie, to o ile orzeczenie dotyczące klasyfi­
kacji uprawomocni się, to chociażby sprawa po­
tem szła do Głównej Komisji Ziemskiej, a nawet do 
Najwyższego Trybunału Administracyjnego, to 

- spotka się wszędzie z odmową, co powoduje koszta 
i w rezultacie wstrzymuje się akcja i często pozo- 
staje krzywda, którą już nie można naprawić. Ta 
nowa ustawa, którą opracowujemy, będzie pole­
gała na tem, że wówczas dopiero będzie można 
wnosić zażalenie, kiedy rolnik będzie widział co 
dostaje i kiedy mu się uzmysłowi, jak komasacja 
będzie się przedstawiała. A po drugie, przy tej 
masowej akcji, jaką dziś przeprowadzamy, trudno 
jest, aby komasacja odbywała się w okręgowych 
urzędach ziemskich. Dziś okręgowy urząd ziem­
ski jest zbyt oddalony od wsi, to też trzeba prze­
nieść instancję i mojem dążeniem jest, aby ta 
instancja była na miejscu w powiecie, aby tą in­
stancją był komisarz ziemski i miał do pomocy 
powiatową komisję ziemską, któraby z nim kon­
kretnie projekt scalenia opracowywała. Sądzę, 
że jeżeli Sejm ten projekt uchwali, to umożliwi 
nam rozszerzenie akcji scaleniowej. Jeżeli chodzi 
o brak sił technicznych, to poczyniłem kroki, aby 
skorzystać z sił technicznych, będących obecnie 
na Łotwie. Niedługo tam skończy się wykonywa­
nie reformy rolnej, można więc będzie geome­
trów stamtąd sprowadzić; również będzie można 
sprowadzić pewną ilość geometrów, zwłaszcza 
dla prac katastralnych, z Austrji, gdzie jest ich 
dużo i gdzie brak im skutkiem tego pracy.

Chciałbym również powiedzieć, że przy akcji 
scaleniowej trzeba będzie uporządkować sprawy 
hipoteczne, aby już od początku akcji scalenio­
wej myślano o hipotece, a nie jak teraz, że naj­
przód robi się scalenie, a dopiero potem hipotekę 
i w wyniku takiego postępowania okazuje się 
brak dokumentów i sprawa nie może być upo­
rządkowana całkowicie nietylko pod względem 
gospodarczym, ale pod względem prawnym; w 
ten sposób będziemy dążyli do stworzenia niety- 
le podstaw do pracy na roli, ale i do otrzymania 
kredytu, bez którego dobre gospodarowanie dzi­
siaj jest wręcz niemożliwe.

Chciałbym jeszcze parę słów powiedzieć 
o tem, że scalenie bez ustawy o niepodzielności 
dziedziczenia jest beczką bez dna. Otóż obok 
projektu przyszłej ustawy o niepodzielnem 
dziedziczeniu, która wejdzie w najbliższych tygo­
dniach na Radę Ministrów, mam bardzo ciekawą 
koncepcję ubezpieczenia na życie względnie 
ubezpieczenia długów. Są to rzeczy przepraco­
wane matematycznie i mam wrażenie, że jedno­
cześnie z projektem ustawy o niepodzielnem 
dziedziczeniu będzie wniesiony projekt o ubez­
pieczaniu długów, które będzie polegało na tem, 
że w razie śmierci właściciela ubezpieczonego 
instytucja ubezpieczeniowa będzie spłacała jego 
długi i spadkobierca obejmujący gospodarstwo 
będzie mógł na nowo rozpoczynać spłatę rodzeń­
stwa. Tyle co do scalenia.

Co się tyczy likwidacji serwitutów, to wie­
my że dekrety posiadają pewne mankamenty 
i wobec tego, że Panowie wnieś i projekt noweli 
będziemy mogli się zastanowić, które rzeczy po­
winny być zmienione.

Co do samej akcji w Zamoyszczyźnie, to jed­
nak tak źle nie jest, bo jak moja inspekcja, przez

ludzi bardzo wytrawnych robiona, wykazała to, 
interesy małorolnych nie zostały uwzględnione w 
dostatecznym stopniu, tylko w 14 części. Jest to 
inspekcja p. Majewskiego, która bardzo grun­
townie została przeprowadzona i była oparta na 
instrukcjach bardzo wnikliwych i surowych. In* 
spekcja ta w obecnym stanie rzeczy stwierdza, 
że w 3/4 serwituty zostały z korzyścią dla wło­
ścian zlikwidowane,, tylko w 14 są mankamenty, 
które będą musiały być usunięte. Muszę powie­
dzieć, że nietylko Panowie są niezadowoleni, ale 
i ordynacja jest również niezadowolona i mam 
szereg reklamacyj ze strony ordynacji. (Głos: To 
jest sztuka, pozorna sztuka). Niezupełnie, bo jeśli 
Majewski stwierdził, że przy dobrowolnej likwi­
dacji było wydzielone 4 ha, a przy przymusowej 
likwidacji 7 ha ekwiwalentu, to jednak z zarzu­
tami, czynionemi urzędowi ziemskiemu,, że się nie 
dość opiekuje, ja się nie zgadzam; okręgowe, urzę­
dy ziemskie muszą się czuć opiekunami ludności 
rolnej i swojem postępowaniem, swoją serdecz­
nością, swoją życzliwością na każdym kroku 
wzbudzać zaufanie ludności.

Muszę powiedzieć, że nasze urzędy ziemskie 
już potrafiły pewne zaufanie wzbudzić u ludności 
i z każdym rokiem jest lepiej. W każdym razie 
faktem jest, że ta likwidacja szybko się prowadzi 
i w najbliższych latach będzie zakończona i jeżeli 
jednocześnie będzie dokonane scalenie, to mam 
wrażenie, że to ogromnie ułatwi upełnorolnienie 
gospodarstw karłowatych.

Jeśli chodzi o Bank Rolny, nie będę się roz­
wodził, gdyż w sprawie tej zabierałem już głos na 
Komisji i na plenum, a zresztą Panowie doskona­
le wiedzą, że pod tym względem mamy duży po­
stęp.

Na zakończenie mego przemówienia pozwolę 
sobie przytoczyć szereg cyfr. Jak Panom wyka­
załem, w ciągu tych kilku lat coś nie coś jednak 
zostało zrobione. Za czas od 1919 r. do 1925 r. 
zostało roparcelowanych 951.511 ha, natomiast 
w ciągu trzech lat, 1926—27—28 r. — 689.316 ha. 
Czyli razem zostało rozparcelowanych 1.640.827 
ha. A zatem w ciągu 7 lat — 59 %, a w ciągu 3 
lat — 41 %. Wynik nie jest najgorszy.

Jeśli chodzi o scalanie, to w ciągu pierw­
szych 7 lat scalono 217.428 ha, a w ciągu ostat­
nich 3 lat 736.979 ha. Razem zostało scalonych 
954.407 ha. Czyli w ciągu trzech lat ostatnich zo­
stało scalonych 78%, zaś w ciągu 7 lat uprzed­
nich 22% . Co się dotyczy ekwiwalentu za likwi­
dację serwitutów — to w ciągu pierwszych 7 lat 
zostało oddanych włościanom 48.633 ha, zaś w 
ciągu 3 lat ostatnich — 234.575 ha. Czyli w ciągu 
ostatnich 3 lat zostało oddanych 82%, a w ciągu 

I uprzednich 7 lat — 18%.
Co się dotyczy pomocy kredytowej, udzielo­

nej włościanom, to w pierwszych 7 latach pomoc 
kredytowa, jaką rolnicy uzyskali przy przebudo­
wie ustroju rolnego, wynosiła 17.236.000 zł., w cią­
gu 3 lat ostatnich — 52.600.000 zł., czyli razem 
69.836.000 zł., a zatem 67% w ciągu ostatnich 
3 lat, a 33% w ciągu uprzednich 7 lat. To też 
pomimo wszystkiego, co się mówiło i mówi, refor­
ma rolna jednak wykonywuje się w drodze ewo­
lucyjnej, i w każdym razie niema tego głodu, jaki 
jest u naszych sąsiadów, gdzie chociaż całą 
ziemię zabrano, jednak nie przeznaczono jej 
na właściwe cele i skąd pod grozą po­
dwójnych kordonów i straży granicznych prze­
kradają się drobni rolnicy do Polski, aby tu 
kupić zboże. Sądzę, że słuszne jest zaniepokoje­
nie p. Wojtowicza i Sypuły, bo oni wiedzą, że je­
śli reforma rolna pójdzie dobrze i utrwali się, 
a usterki zostaną usunięte, co nastąpi, jeżeli około 
tej ważnej sprawy skupią się wszystkie Kluby 
i zagadnienie reformy rolnej będzie uważane 
za tak samo ważne, jak polityka zagraniczna 
i wojsko, kiedy wobec tego zagadnienia odpadną 
różnice polityczne i wszyscy tylko myśleć będą 
o tem, jakby tę sprawę załatwić najlepiej, ażeby 
te cztery dywizje, o których p. Sanojca mówił, 
co roku nie wyjeżdżały i nie osłabiały naszego 
frontu gospodarczego i politycznego, to wierzę 
głęboko, że ta praca, którą wszyscy prowa­
dzimy, wyda wielkie wyniki i wszelkie nadzeje ze 
Wschodu i Zachodu spełzną na niczem. Na za­
kończenie muszę wyrazić wdzięczność Panom 
Posłom za poziom dyskusji; Panowie mnie kry­
tykowali, ale wszyscy prawie rzeczowo ustosun­
kowali się do zagadnienia i podkreślali z całą do­
brą wolą te strony mojej pracy, które istotnie są 
dobre, oczywista wykazując niedomagania i złe 
w ich mniemaniu. Ja doskonale rozumiem, że jest 
cały szereg niedomagań i dążę nieustannie do ich 
naprawema. Jeśli w ten sposób będziemy dal^j 
pracować, jeśli postaramy się uzgodnić nasze po­
glądy i naprawić wady i usterki naszych ustaw, 
to mam wrażenie, że wówczas nadzeje p. Woj­
towicza i Sypuły, że kiedyś przy pomocy z ze­
wnątrz będą nami rządzili, nigdy się nie ziszczą .

-------- o------- -
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CEDUŁA URZĘDOWA

Giełdy Pieniężnej w Warszawie
Nr. 43

z dnia 21 lutego 1929 r.
Notowania w złotych.

Waluty.

a) Bilety bankowe.

Belgi belgijskie —.—, Dinary jugosłowiańskie —.— 
Dolary Stanów Zjednoczonych —.—, Dolary kana­
dyjskie —.—. Floreny holenderskie —.—Fran­
ki francuskie —.—, Franki szwajcarskie —. Funty
angielskie —.—, Funty tureckie —.—, Jeny japoń- 
sk e —, Korony czesko-słowackie —, Korony 
du ńskie —.—, Korony norweskie —.—, Korony szwedzkie 
—.—, Lei rumuńskie —.—. Liry włoskie —. - , Łaty ło­
tewskie —.—, Marki estońskie —.—, Marki lińskie —. 
Pengó węgie akie—.—, Pesety hiszpańskie —, Szylingi 
austriackie —.

Ib) Czeki i wpłaty.
Londyn 43.281-43.39—43,18. New-York 8.90-8,92— 

—8.88. Paryż 34.841-34.83-34.92—34.75. Praga 26.44J— 
—26.51—26.38, Szwajcaria 171.52—171.95—171.09, Wiedeń 
125.30—125.61—124,99,

Kun urzędowy 1 grama czystego złota = 5.9244 zł. 
Papiery procentowe.

Papiery procentowe w złotych w zlocie, 
w procentach nominału

7% L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83,25.
8% L. Z. Państw. Banku Rolnego 94,00.
1% L. Z. Banku Gospodarstwa Krajowego 83,25.
7^ Obligacje Banku Gospodarstwa Krajowego 83,25.
82 L. Z, Banku Gospodarstwa Krajowego1) 94,00, 
82 Oblig, Banku Gosp. Krajowego1) 94,00.

Listy Zastawne i Oblig. w walucie zagranicznej.
8« L. Z. Tow. Kred. Przem. Polskiego*) 89,00.
82 L. Z. Tow. Kred. Zicmsk. w Warsz. ser, 1924 r. 94,50.

Papiery procentowe państwowe.
52 Państwowa Pożyczka Konwers. 67,00.
5$ Konwers. Pożyczka Kolej. 1926 r. 59,00.
62 Pożyczka Dolarowa 1919-20 r. 85,00.
72 Pożyczka Stabil. 1927 r.2) 92.00.
102 Pożyczka Kolejowa 102,50.

w złotych

42 Prem. Poż. Inwestycyjna 111,75—112,09.
52 Pożyczka Premiowa ser, II 1926 r. 105,00—105,75— 

—105.35.

Listy Zastawne.

4$2 Tow. Kred. Ziemskiego 49,50.
52 Tow. Kredyt m. Warszawy 53,25—5350.
82 Tow. Kred. m. Warszawy 70,00—70,25.
82 Tow. Kredyt, m. Częstochowy 60,00.
52 Tow. Kred. m. Łodzi 49,50.
82 Tow. Kredyt m. Łodzi 63,00.
102 Tow. Kred. m. Siedlec 7150—71.00.

Akcje notowane w złotych za 1 akcję.

Bank Polski 175,00—175,75—175,50, Bank Zw. Sp. 
Zarobk. w Poznaniu serja C • 85,00—84,50—85,00, 
Kijewski, Scholtze i S-ka 96,00, Zakłady Chemiczne 
Ludwik Spiess i Syn 250,00, „Siła i Światło" I-II em. 
142,00—143,00, Zjedn. Fabr. Port. Cem. „Firley" I-III em. 
52,00—52,50, Warsz. Tow. Kop. Węgla i Zakł. Hutn. 
90,00—89,00, Przem. M. Z. „Lilpop, Rau i Loewenstein" 
35,75, Wielk. Piec, i Zakł. Ostrowieckich serja a 107,00, 
I-II em. serja b 105,00—106,00, Starachowickie Zakł.

Górnicze * 35,75—34,50, Sp. Akc, HandL-Prte^, Ł j 
Borkowski • 13,50. / 1

J) Zgodnie z ustawą monetarną w/g rozporządze­
nia Prezydenta RzpL, załączonego da rozporządzenia 
Min. Skarbu a dn. 23/IV—1924 r. (Dz. Ust. Nr. 37 n0Ł 
401 z 1924 rj.

* oznacza, że spółka akcyjna posiada deje uprzy­
wilejowane, nie dopuszczone do obrotów giełdowych.

“) Gwarantowane przez Skarb Państwa.
Z wyłączeniem transzy francuskiej.

URZĘDOWA CEDUŁA 
Giełdy ZlMo-Towwel ritant 

z dnia 21 lutego 1929 r.

Nazwa i pochodzenie
Kursa ustalone podstawie

towaru cen giełdo­
wych

ryako- 
wych

Żyto..........................   ,
Pszenica ..... 
Jęczmień browarny . • 
Jęczmień na kaszę . ■ 
Owies jednolity , • • 
Groch Victoria . > . 
Groch polny , . . . 
Rzepak ...... 
Koniczyna czerwona . 
Koniczyna biała . . • 
Seradela...........................  
Łubin niebieski . . . 
Mąka pszenna (65$ . 
Mąka żytnia 70j . . . 
Otręl żytnie .... 
Otręt / pszenne średnie 
Otrę’ y pszenne grube . 
Kurty lniane .... 
Kucny rzepakowe . .

35,75—36.00 
46,00—46,50 
34.75—3550 
32,50-33,50 

- 33.75—34,75
68.00—80,00 
42.00—50.00 
87.00—89,00

140.00—170.00 
240.00—290,00 
56.00—59,00 
23,00-25,00 
67,00—70,00 
48.00—50,00 
24,00—24,50 
26,25—27.00 
28.50—29.50 
48.00-49.00 
39.00—40,00

Obroty małe. Usposo □lenie spokojne.
Uwaga. Ceny rozumieją się za 100 kilogramów

parytet wagon Warszawa.

12478022

Odionenie wypłat.
W sprawie odroczenia wypłat nad ma­

jątkiem kupca, Stanisława Kędzierskiego w 
Bydgoszczy, uchyla się wdrożone postępo­
wanie o odroczenie wypłat na koszt dłużni­
ka, albowiem dłużnik w podaniu do Sądu z 
dnia 11 lutego 1929 zrzekł się prawa korzy­
stania z dobrodziejstw odroczenia wypłat.

Bydgoszcz, dnia 12 lutego 1929 r.
3013-k Sąd Grodzki.

Gdioneais wypłat.
Na wniosek firmy Wiktor Mallow, 

Gniezno, zapisanej w tutejszym rejestrze 
handlowym dział A. pod liczbą 6. R. H. A. 
599 z 17 stycznia 1929 r. o odroczenie wy­
płat w myśl Rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej z 6.III 1928 r. Dz. U. 
Nr. 74. poz. 244 o zapobieganiu upadłości, 
wyznacza się termin na dzień 7 marca 1929, 
o godzinie 10-ej, pokój 18, do rozpoznania 
powyższego wniosku.

Wierzyciele powyższej firmy mogą przy­
być na rozprawę celem udzielenia Sądowi 
wyjaśnień. 2990-k

Gniezno, dnia 16 lutego 1929 r.
Sąd Grodzki,

UCHWAŁA.
W sprawie upadłościowej nad majątkiem 

tumy „Providentia ‘, Dom Komisowo Handlo­
wy T. z o. p, w Poznaniu, PI. Sapieźyński— 
W miejsce dotychczasowego zarządcy p. 
Preissa, który zmarł, wyznacza się p. Piotra 
Machowskiego, Poznań, Krasińskiego Nr. 2.

Do powzięcia uchwały czy mianowany 
zarządca masy ma pozostać, ewentualnie ce- 
lem wyboru nowego zarządcy wyznacza się 
w niżej wymienionym Sądzie, termin na 
dzień 8 marca 1929 r. o godz. 11-ej przed 
południem, pokój 23. 2979-k

Poznań, dnia 8 lutego 1929 r.
Sąd Grodzki U-s.

Wywołanie.
Rolnik Bernard Treder z Barchńowa, 

pow. Starogard, wniósł na podstawie § 1170 
kod. cyw. o wywołanie, celem wykluczenia 
Wierzy cienia z jego prawem odnośnie do hi­
poteki w kwocie 1500 marek niem. wraz z 
N zapisanej w oddziale DI, pod
Nr. 6 księgi gruntowej Lękno, karta 1 na 
rzecz robotnika Albrechta Jankowskiego z 
Lękna, pow, morski.

Wzywa się wierzyciela lub jego spadko­
bierców, by najpóniej w terminie wywoław­
czym, wyznaczonym na dzień 23 maja 1929 
roku, o godz. 10 przed poł., do Sądu Powia­
towego w Wejherowie, pokój Nr. 7, swoje 
prawa zgłosili, gdyż w przeciwnym razie zo­
staną wykluczeni ze swemi prawami.

Wejherowo, dnia 17 września 1928 r.
2989-k Sąd Powiatowy,

Mronienfg bM
Wydział V Sądu Okręgowego w War­

szawie ogłasza, że na żądanie Józefa Sie- 
rańskiego, decyzją z 1 lutego 1928 roku po­
stanowiono: wzbronić wszelkich wypłat z 
5% asygnat Skarbu Polskiego z roku 1918 
Nr. Nr. 055381, 055382 i 055383 wartości no­
minalnej po 10.000 marek każda oraz Nr. 
0222983 wartości nominalnej 1000 marek, 
tudzież wzbronić dokonywania z powyższe- 
mi tytułami jakichkolwiek tranzakcji. 
Wzywa się przeto wszystkich, roszczących 
prawa do powyższych tytułów, aby w ciągu 
lat dwóch, licząc od daty pierwszego ogło­
szenia w „Monitorze Polskim" złożyli te ty­
tuły w Sądzie lub zgłosili sprzeciwy.

18670-kg

Wydział V Sądu Okręgowego w War­
szawie, ogłasza, że na żądanie Michała Le­
nartowicza, decyzją z 22 sierpnia 1928 roku, 
postanowiono: wzbronić wszelkich wypłat z 
tymczasowych świadectw Polskiej Pożyczki 
Dolarowej Nr. B. 21080 na 100 dolarowej» 

1^" * 13389 po 50 dolarów, tudzież
wzbronić, dokonywania z powyższemi tytu­
łami jakichkolwiek tranzakcji. Wzywa się 
przeto wszystkich roszczących prawa do. po­
wyższych tytułów, aby w ciągu lat dwóch, 
licząc od daty pierwszego ogłoszenia w „Mo­
nitorze Polskim", złożyli te tytuły do Sądu 
lub zgłosili sprzeciwy. 21260-kg

Wydział V Sądu Okręgowego w War­
szawie ogłasza, że na żądania Władysława 
Konopczyńskiego, decyzją z 22 sierpnia 
1928 roku postanowiono:

zabronić wszelkich wypłat pięciu sztuk 
4½% listów zastawnych Towarzystwa Kre­
dytowego miasta st. Warszawy Nr. Nr. 
501061, 501062, 501068, 501069 i 501070 ó 
wartości nominalnej po 1500 zł. tudzież 
wzbronić dokonania z powyższemi tytułami 
jakichkolwiek tranzakcji. Wzywa się prze­
to wszystkich roszczących prawa do powyż­
szych tytułów, , aby w ciągu lat dwóch Ii- 
cząc od daty pierwszego ogłoszenia w „Mo­
nitorze Polskim" złożyli te tytuły do Sądu 
lub zgłosili sprzeciwy. 18453-kg

Litylatie.
PRZETARG.

Wileński Urząd Wojewódzki (Dyrekcja 
Robót Publicznych) ogłasza piśmienny prze­
targ ofertowy na urządzenie ogrzewania cen­
tralnego i wentylacji gmachu Sądu Grodz­
kiego przy ul, 3 Maja w Wilnie.

Przetarg odbędzie się w dniu 7 marca 
1929 roku, o godzinie 13-ej, w Dyrekcji Ro­
bót Publicznych w Wilnie przy ul. Magdale­
ny 2, pokój Nr. 78.

Piśmienne oferty winny być złożone w 
tymże dniu do godziny 11-ej i pół w kance- 
larji Oddziału Budowlanego Dyrekcji, po­
kój Nr. 92, łącznie z pokwitowaniem Kasy 
Skarbowej na wpłacone, względnie złożone 
w innej przepisowej formie wadjum przetar­
gowe w. wysokości 5% zaoferowanej sumy. 
W ofercie winien być podany minimalny ter­
min, w którym firma podejmuje się wykonać 
objętą niniejszym przetargiem robotę. Ogól­
ne warunki przetargu i ślepy kosztorys otrzy- 
“^„^ożna w .DVrekci‘ Robót Publicznych 
w Wilnie, pokój Nr, 78, za zwrotem kosztów 
wykonania,

. Tam również można codziennie od go­
dziny 12 do 13-ej przejrzeć ogólne i technicz­
ne warunki wykonania robót, przez przedsię­
biorców, projekt robót, projekt umowy, oraz 
ogólne przepisy Min. Rob. Publ. o przetar­
gach, które dla ofertanta są obowiązujące. 
Urząd Wojewódzki zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta, uzależniając to od facho­
wych i finansowych zdolności przedsiębior­
stwa, oraz prawo zredukowania ilości robót, 
lub nawet zupełnego ich zaniechania.

Za Wojewodę:
Dyrektor Inżynier St. Siia-NowickŁ

PRZETARG.

Dyrekcja Państwowego Monopolu Spi­
rytusowego nmiejszem ogłasza przetarg na 
dostawę dla Państwowej Wytwórni Wódek 
Nr. 7 w Brześciu n/B.

25.000 sztuk kompletów

części drewnianych na skrzynie nowego tv- 
pu do przewozu butelek z wyrobami mono-
polowemi. “.«u*,

Części drewniane na skrzyni*, wchodzą­
ce w skład' kompletów, winny być wykona­
ne z desek sosnowych i brzozowych lub 
olszowych. .

Oferenci mogą się ubiegać o całość lub 
część dostawy niemniej jednak, jak o partję 
całowagonową. D. P. M. S. zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta, bez względu na 
cenę.

Ceny należy podać za 1.000 kompletów 
loco wagon stacja załadowania. ’'

' Oferty w zalakowanych koportaćh z nad- 
pisem:

„Oferta na materjal na skrzynie", 
należy składać w Wydziale V D. P. Mi. S,: 
w Warszawie, ul. Leszno Nr. 1, IV piętra, 
gdzie są do obejrzenia wzory.

Równocześnie z ofertą należy złożyć 
wadjum w wysokości 100 zŁ za każde 1,000 
szt. oferowanych kompletów.

Ostateczny termin składani» ofert i wa- 
djum upływa z dniem. 8-go marca 1929 r., 
o godz. 14-ej. 2973-k

Przetarg
I Okręgowe Szefostwo Budownictwa-^- 

Warszawa, ul. Przejazd 15, ogłasza na dzień 
28 lutego 1929 r„ o godz, 12-ej, przetarg nie­
ograniczony na rozbiórkę murów i zrówna­
nie wału ziemnego fortu „Gen. Tumy** w 
Dęblinie.

Oferty, należycie zapieczętowane, z krót- 
ką wzmianką, stwierdzającą znajomość wa­
runków szczegółowych przetargu, należy 
składać w kancelarji Adm. Koszar w Dębli­
nie do dnia 28 lutego 1929 r„ godz. 12.

Szczegółowe warunki przetargu, oraz 
ślepe o rJy Przejrzenia i nabycia w 
1 Ukr. bzef. Bud. w godzinach 11—13, za wy­
jątkiem środy i soboty, oraz w Administracji 
Koszar w Dęblinie. 2970-k

Szef Budownictwa Okręg* Korpus* Nr, 1.
2970-k

A W I Z O.

Powiatowy Zarząd. drogowy w Brzeża- 
«rtnrr źe “Roszony do L.45/VIII z dnia 15 stycznia 1929 — przetarg 
publiczny na dostawę kamienia i tłucznia do 
konserwacji dróg wojewódzkich, powiato­
wych i dojazdów kolejowych, został z powo- 
du przerw komunikacji i zgłoszenia się malej 
ilości oferentów — unieważniony i odłożony.

Powtórny przetarg odbędzie się dnia 
-go ^arca 1929 r. w biurze Powiatowego' 

Narządu drogowego w Brzeżanach o godzi­
nie 11-ej.

Warunki i zastrzeżenia zawarte w po­
przednim ogłoszeniu przetargu pozostają nie­
zmienione. 3006-k
Kierownik Powiatowego Zarządu

Drogowego:
(—) Ini. W. Weigel w, 

Starosta Powiatowy, Przewodniczący 
Wydz. Powiatowego:

' _ 4—) W. Koczyńsld w« S



Nr. 44. MONITOR POLSKI. <— Dnia 22 lutego.

Przetarli aa dostawa materiałów
PqMM.

“T^deS Wy^Tabor^ 
^^“w^dre^ę Nieograniczonego P«e^gu 
fiowegdo tslawę^astępujących artyku-

455.000 sztuk podków letnich, wiel­

kości w/g. Nr. 1—6; Omowych
2) 200.000 szt. podków zimowycu 

wierzchowych, wielkości w/g. • .
3) 120.000 szt. podków zimowych pocią 

gowych, wielkości w/g. 1
4) 2.000.000 szt. haceli ostrych li . .
5) 400.000 szt. haceli ostrych Nr. ,

żeniu*.
dla podków 

letnich

Nr. 1 —
Nr. 2 —17%
Nr. 3 — 32%
Nr. 4 — 25%
Nr. 5 — 14%
Nr. 6 — 10%

100%^

dla podków 
zimowych 

wierzchowych
Nr. 1 — 4% 
Nr. 2 —26% 
Nr. 3 — 44%
Nr. 4 — 21 % 
Nr. 5- 5%

100%-

dla podków 
zimowych, 

pociągowych 
Nr. 1- 1% 
Nr. 2 — 12% 
Nr. 3 —27% 
Nr, 4 26%
Nr. 5 -i- 18% 
Nr. 6 — 10% 
Nr. 7—4% 
Nr.. 8— 2%

100%

Ogłoszenie przetargu. I
. Pvrekcja K' w Stanisławowie ogłasza I 

tumejszem przetarg publiczny na dzierżawę I 
restauracji kolejowej na stacji II klasy w Ko- 
pyczyńcach, z terminem objęcia w dniu 1-ym 
kwietnia 1929.

1) Osoby, ubiegające się o tę dzierża­
wę, mają wnieść oferty najpóźniej do dnia 18 
marca 1929, godzina 11.30 minut.

. Oferty, jak też ewentualne załączniki 
oferty, wolne są od opłaty stemplowej.

2) . Oferty z oznaczeniem cyfrowem i 
słowami oferowanego rocznego czynszu 
dzierżawnego, należy składać w skrzynce 
ofertowej, znajdującej się w Prezydjum Dy­
rekcji K. P., I p„ w kopercie zamkniętej, za­
lepione], z napisem: „Oferta na dzierżawę 
restauracji kolejowej II i III kl. w Kopyczyń- 
cach.

3) Oferenci mają wyraźnie stwierdzić w 
ofertach, że warunki dzierżawy znane im są 
dokładnie,

4) Równocześnie z wniesieniem oferty 
należy złożyć w_ kasie głównej DyrekcjfK. P. 

“ w Stanisławowie wadium w kwocie 250 zł. 
(słownie: dwieście pięćdziesiąt zł.), które 
w razie przyjęcia oferty będzie zatrzymane 
na poczet kaucji, w razie zaś nieprzyjęcia 
oferty będzie zwrócone.

cieli upadłych Weinbergów, aby w ciągu 
dni 40 od daty niniejszego ogłoszenia stawili 
się przed syndykiem tymczasowym w jego 
kancelarji, bądź osobiście, bądź przez swo­
ich pełnomocników i oświadczyli mu, z ja­
kiego tytułu i jakiej sumy są wierzycielami 
upadłych, aby mu wręczyli tytuły swych 
wierzytelności lub złożyli je w Kancelarji 
Sekcji Cywilnej Wydziału Zamiejscowego 
Sądu Okręgowego Piotrkowskiego w Często­
chowie (ul. Panny Marji Nr. 51).

Sprawdzenie wierzytelności odbędzie się 
w drodze kontradyktoryjnej między wierzy­
cielami lub ich pełnomocnikami, a syndykiem 
tymczasowym w obecności Sędziego Komi­
sarza dnia 23, 24 i 25 kwietnia 1929 roku, o 
godz. 10 rano, w Sali Cywilnej Wydziału 
Zamiejscowego Sądu Okręgowego Piotrkow­
skiego w Częstochowie (ul. Panny Marji
Nr.

3054-g

51).
Częstochowa, dnia 19 lutego 1929 roku.

Syndyk Tymczasowy:
(—) Roman Lewkowicz, Adwokat.

ZARZĄD
Fabryki Maszyn Rolniczych i Odlewni Żelaza 
R. Dratt i S-ka w Chełmie, Spółka Akcyjna, 
podaje do wiadomości pp. Akcjonarjuszów, 
że w myśl § 20 statutu, zwyczajne roczne 
Walne Zgromadzenie odbędzie się w dniu 16 
marca 1929 roku, w lokalu Zarządu w Cheł­
mie, ul. Lwowska Nr. 16, o godz. 4-ej po po­
łudniu, z następującym porządkiem dzien­
nym:

1) Zagajenie Zebrania i wybór Przewod­
niczącego.

2) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Re­
wizyjnej za rok oper. 1928-my.

3) Zatwierdzenie bilansu i podział zy­
sków.

4) Wybory członków Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej na miejsce ustępujących.

5) Wnioski wolne.
Na zasadzie § 26 statutu, pp. Akciona- 

rjusze, życzący sobie przyjąć udział w Wal- 
nem Zgromadzeniu, winni przedstawić Za­
rządowi swoje akcje lub kwity depozytowe 
nie później, jak na dni 7 przed terminem
Zgromadzenia. 
3079-g ZARZĄD.

Wyszczególnione pod 1, 2, 3, 4, 5 i 6 
ilości materjałów podkowniczych zakupione 
zostaną i płatne będą przez formacje woj­
skowe z sum ryczałtowych, po cenach, usta­
lonych na niniejszym przetargu.

Zaoferowane materjały podkownicze mu- 
szą być produkowane w fabryce, położone] 
na terenie Rzeczypospolitej Polskiej i win­
ny odpowiadać warunkom i rysunkom tech­
nicznym. ustalonym przez Wydział Taborów 
Departamentu Intendentury M. S. Wojsk.

Składanie ofert na częściową dostawę 
podanych powyżej materjałów jest dopusz­
czalne. ... ,

Przy składaniu ofert obowiązują naslę- 
mjące druki i przepisy: 1) przepisowy wzór 
oferty, 2) kaucja w wysokości 3% zaofero­
wanego materjału w postaci: a) .listu gwaran­
cyjnego banku lub b) kwitu Kasy Skarbowej, 
która to kaucja winna być dołączona do 
oferty, 3) załącznik do powyższego przetar­
gu, w którym podany jest sposób podawania 
cen jednostkowych na poszczególne rodzaje 
oferowanych materjałów i 4) przepisy o do­
stawach wojskowych 0—10/22.

Oferty wraz z załącznikami, w zalakowa­
nych kopertach firmowych, z napisem: „Ofer­
ta na dostawę materjałów podkowniczych do 
L. dz. Dep. Intendentury 5720/Tab. Z, z dnia 
18 lutego 1929 roku", składać należy w kan­
celarji Departamentu Intendentury w War­
szawie, ul. Nowowiejska, gmach M. S. Wojsk, 
do dnia 11 marca 1929 roku. Po tym termi­
nie oferty nie będą przyjmowane.

Oferty, wniesione na nieprzepisowych 
blankietach i nieodpowiadające warunkom, 
wyżej podanym, nie będą zupełnie rozpatry­
wane. Wszystkie rubryki ofert należy do­
kładnie wypełnić.

Wszelkich informacji, tyczących się do­
stawy, zasięgnąć można, począwszy od dnia 
21 lutego b. r., w godzinach urzędowych 
między 12 a 14 w Wydziale Taborów Depar­
tamentu Intendentury, pokój Nr. 44 (gmach 
M. S. Wojsk., ul. Nowowiejska), gdzie rów­
nież można otrzymać warunki i rysunki ma­
terjałów podkowniczych, blankiety ofert i 
załącznik, w którym podany jest sposób po­
dawania cen jednostkowych.

Informacyj pisemnych nie udziela się.
Departament Intendentury zastrzega so­

bie dowolny wybór oferenta,' zmiany ilościo­
we dostawy, jako też częściowe lub całko­
wite unieważnienie przetargu bez podania 
powodów.

Przetarg odbędzie się dnia 12 marca 
1929 roku, o godzinie 11-tej, w Wydziale Ta­
borów Departamentu Intendentury (gmach 
M. S. Wojsk. w Warszawie, ul. Nowowiej­
ska — parter, pokój Nr. 44).

Departament Intendentury M. S. Wojsk. 
2975-k L. dz. 5720/Tab. Z.

Kwit na wpłacenie wadjum winien być 
dołączony do oferty. Jeżeli oferent, które­
go ofertę przyjęto, z jakichkolwiek powo­
dów nie zawrze umowy dzierżawnej na zna­
nych mu warunkach dzierżawy, lub też nie 
obejmie dzierżawy w terminie umówionym, 
to zatrzymane na poczet kaucji wadjum, 
przepada na rzecz Skarbu Państwa.

5) Ważność i skuteczność prawna za­
wrzeć się mającej umowy dzierżawnej zawi­
sła jest od uzyskania przez dzierżawcę wła­
ściwej koncesji (patentu) w myśl obowiązu­
jących ustaw.

6) Oferenci związani są swemi ofertami 
przez przeciąg 8 (ośmiu) tygodni, licząc od 
dnia otwarcia ofert.

7) .Dyrekcja K. P. zastrzega sobie pra­
wo oddania wspomnianej restauracji w dzier­
żawę według swego uznania jednemu z po­
śród oferentów lub też innej osobie z wolnej 
ręki, nie bacząc na wynik przetargu.

8) Dyrekcja K. P. nie bierze odpowie­
dzialności za niezawinione niedotrzymanie 
oznaczonego w ogłoszeniu przetargu terminu 
oddania przedmiotu''dzierżawy.

9) Oferent, którego oferta zostanie 
przyjęta, ponosi koszta ogłoszenia przetargu.

10) Informacyj bliższych udziela Wydział 
Osobowy w biurze Nr. 76 codziennie, prócz 
dni świątecznych, w godzinach od 11 do 12. 
Otwarcie ofert nastąpi 18 marca b. r., o godz. 
12-tej, w biurze Naczelnika Wydziału Oso­
bowego.

Oferenci mogą być obecni przy otwarciu 
ofert . 2974-k

Stanisławów, w lutym 1929 r.

Zarząd Spółki Akcyjnej
„Krajowa Hurtownia Herbaty, dawniej T-wo 
M. Szumilin, Spółka Akcyjna w Warszawie" 
zawiadamia, że w dniu 23 marca 1929 r., o 
godz. 6 wieczorem, w lokalu Zarządu Spółki 
przy ulicy Miodowej Nr. 25 w Warszawie, 
odbędzie się doroczne Walne Zgromadzenie 
Akcjonarjuszów, z następującym porządkiem 
dziennym:

1) Wybór Przewodniczącego i Sekre­
tarza.

2) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Re­
wizyjnej.

3) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu 
i podział zysków za 1928 r.

4) Ustalenie budżetu na 1929 r.
5) Wybór 4 członków Rady Nadzorczej 

i 1 członka Zarządu, oraz 5 członków Komi­
sji Rewizyjnej, zamiast ustępujących.

6) Wolne wnioski.
PP. Akcjonarjusze, pragnący wziąć 

udział w Zgromadzeniu, winni złożyć akcje 
lub kwity na zdeponowane akcje w instytu­
cjach bankowych najpóźniej na 7 dni przed 
Zgromadzeniem, t. j. do 16 marca r. b. włącz­
nie w biurze Zarządu przy ulicy Miodowej 
Nr. 25. W razie niedojścia Zgromadzenia do 
skutku w pierwszym terminie wskutek nie- 
złożenia dostatecznej ilości akcji, następne 
Walne Zgromadzenie odbędzie się w drugim 

- terminie, dnia 12 kwietnia b. r„ z tym sa­
mym porządkiem dziennym, o tej samej go­
dzinie i w tym samym lokalu i będzie pra­
womocne, bez względu na ilość obecnych na 
Zgromadzeniu Akcjonarjuszów, przyczem ak­
cie należy złożyć w biurze Zarządu do dnia 
5 kwietnia r, b, 3060-g

Bilans Tow. Akc. „Kabel Polski" w Byd­
goszczy, na dzień 1 lipca 1928 r., stosownie 
do rozp. Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 

22.III 1928 r. (Dz. U. Nr. 38).
STAN CZYNNY:

Tereny
Nieruchomości
Maszyny i narzędzia
Ruchomości
Inwestycje
Kasa
Papiery wartościowe i kaucje
Weksle
Dłużnicy
Magazyn surowców i wyrobów 

gotowych
Sumy przechodnie
Koszty fabrykacji i ogólno han­

dlowe
Strata

STAN BIERNY:
Kapitał akcyjny
Kapitał rezerwowy 
Dywidenda niepobrana 
Akcepty
Wierzyciele
Wpłaty na nową emisję
Zaliczki
Sumy przechodnie

OGŁOSZENIE.

Zł.
124.562.40

2.497.808.23
1.709.643.46

77.198.27
54.702.90
7.507.49
9.082.72

25.989.—
1.278.056.39

692.369.14
272.150.—

863.538.65 
__ 80.624.72 
7.698.233.37

Zł.
2.000.000.—

47.922.51
116.49

787.411.04
2.393.645 93
2.089.280.35

107.707.05 
_272.150.— 

7.698.233.37

, Dyrekcja Kolei Państwowych w Krako­
wie rozpisuje przetarg publiczny na dostawę 
w okresie rocznym misek klozetowych i 
umywalek wagonowych fajansowych.

termin składania ofert upływa dnia 14 
^9, o godzinie 12-tej w południe, 

ubnezne otwarcie ofert nastąpi dnia 15-go 
arca 1^29, o godzinie 10-tej.
. składaniu ofert należy złożyć obo- 
W>wo poręczne {wadjum) w wysokości 

wartości oferowanej dostawy.
°łrzymania dostawy, składa ofe- 

5®. ^owiązkowo kaucję w wysokości od 
sław °° wartości otrzymanej do-

V. zależnie od uznania Dyrekcji.
w i kaucję można składać tylko
Jać?i 0Wce> w kaucjach Banku Polskiego, w 
V n> "^yych papierach wartościowych, lub 

Jch papierach pupilarnych.
i ^ra szczegóły przetargu, jak również 

, e warunki dostawy otrzymać 
Pańsiuw Wydziale Zasobów Dyrekcji Kolei 
Kasie .w Krakowie, po wpłaceniu w 
muhrze l l^Yrakcji kwoty zł. 1 za for- 
S2eiltwt- r°cz^> po nadesłaniu powyź- 

“ty i znaczków pocztowych na porto, 
do odnoszące się do dostawy, są

Cji Kolnijn-a w Wydziale Zasobów Dyrek- 
raastwowych w Krakowie.

2972-k

Zarząd Tow. Akc. „Dom" 
zawiadamia, że zwyczajne Walne Zgroma­
dzenie Tow. Akc, „Dom" odbędzie się w dn. 
15 marca r. b., o godz. 5 po południu, w biu­
rze Zarządu przy ul. Trębackiej 11 m. 7, 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Wybór Przewodniczącego.
2) Zatwierdzenie bilansu i rachunku 

zysków i strat za r. 1928, oraz udzielenie 
absolutorjum Zarządowi.

3) Uzupełnienie kapitału zakładowego, 
zgodnie z brzmieniem § 70 statutu.

4) Plan działania na rok 1929.
5) Upoważnienie Zarządu do sprzedaży 

i obciążenia nieruchomości.
6) Uzupełniające wybory do Komisji 

Rewizyjnej.
7) Wolne wnioski.
W razie nieprzybycia na powyższe Zwy­

czajne Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy, 
rozporządzających wymaganą przez ustawę 
ilością akcji, odbędzie się w tym samym lo­
kalu w dn. 29 marca 1929 r„ o godz. 5 po 
ooł. drucie Walne Zgromadzenie, a zapadłe 
na tem drugiem Zgromadzeniu uchwały będą 
prawomocne, bez względu na ilość zgłoszo­
nych akcji i uczestniczących akcjonarjuszy. 
Akcje, zgłoszone na pierwsze Walne Zgro­
madzenie, będą przechowywane w biurze 
Prezydjum Zarządu do termmu drugiego

Zgromadzenia zgłosić w biurze £f®^jum 
Zarządu w Warszawie, ul. Kredytowa 4 
m "I, akcje, względnie depozyty krajowych 
instytucji kredytowych.

Zarząd Tow. Akc. „Dom".

Komitet Nadzorczy
Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego

Miejskiego,
na zasadzie § 73 i 75 Ustawy, ogłasza, że 
Walne Zgromadzenie Pełnomocników T-wa 
wyznaczone zostało na dzień 15 kwietnia 
1929 r., o godz. 10 rano, w sali T-wa w Piotr­
kowie przy ul. Słowackiego Nr. 1.

Zgromadzeniu temu przedstawiony zo­
stanie następujący program:

1. Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra­
wozdania, za czas od 1 stycznia 1928 r. do 
1 stycznia 1929 r.

2. Zatwierdzenie budżetu.
3. Zatwierdzenie programu działalności 

Dyrekcji. _
4. Wnioski Władz T-wa i Stowarzyszo- 

n^C^5. Wybory 4-ch członków Komitetu i je­

dnego Dyrektora.
UWAGA: Zgromadzenie Pełnomocni­

ków uznaje się za doszłe do skutku bez 
względu na ilość przybyłych na nie Pełno­
mocników. 3UzU-Kg

2187-k

S. Hermann, Tow. Akc. Naklo n/Notecią.

Bilans na dzień 31 grudnia 1927 r.

STAN CZYNNY. 
Nieruchomości 
Ruchomości 
Zaprzęgi 
Kasa
P. K. 0. w Poznaniu 
Papiery Wartościowe 
Weksli 
Dłużnicy 
Zapasy Towarów 
Udziały w Bankach 
Banki 
Hipoteki

ZL_

Zł.
12.603.52
23.520.—

1.806.70
2.699.46
1.029.81
1.649.30
2.613.07

74.972.49
51.325.48

913.—
524,36

___ 870.80
174.577.99

STAN BIERNY. Zł.

Kapitał Akcyjny 
Fundusz Rezerwowy 
Dywidend 
Banki 
Kaucji 
Wierzyciele 
Zysk za rok 1926
Przewyńka 1927 r.

ZL

100.000.—
2.410.78

941.82
1.147.55

444.50
58.675 55

2.948.85
8.008.94

174.577.99

Rachunek zysków 1 strat 1927 r.

SYNDYK TYMCZASOWY 
masy upadłości kupców Maurycego Wein- 
berga i Gustawa Weinberga, zamieszkałych 
w Częstochowie, adwokat Roman Lewko­
wicz, mający kancelarię swą w Częstocho­
wie przy ul. Panny Marji Nr. 41, na zasadzie 
art, 501 - 503 Kod. Handl. wzywa wierzy»

Polskie Towarzystwo Naftowe „Mazut", S-ka 
Akc, Przerachowany bilans brutto na dzień

1 lipca 1928,

Stan czynny: 1) Gotówka 5.778.24, 2) 
Dłużnicy 235.616.96, 3) Ruchomości 897.95, 
4) Beczki 589.90, 5) Kaucje 1.487.—, 6) 
Udziały w innych Towarzystwach 34.650.—, 
7) Strata przeniesiona z roku 1927 90.444.48, 
8) Koszty Handlowe 13.328.51, 9) Różnice 
kursowe 8.906.40, Suma zł. 391.699.44.

Stan bierny: 1) Kapitał Akc. 250.000.—, 
2) Wierzyciele 70.765.28, 3) Akcept kaucyjny 
27.78, 4) Sumy przechodnie 45.000. , 5) Pro­
centy 587.22, 6) Dzierżawa składów 162.81, 
7) Nieściągalne należności 1.000.—, 8) Boni­
fikaty 24.156.35, Suma zł. 391.699.44.

Powyższy przerachuwany bilans brutto 
na dzień 1 lipca 1928 zatwierdzony został 
przez Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów, 
odbyte w dniu 18 grudnia 1928 roku.

* JUOO-g

Przewyżka
Koszta Handlowe, odsetki 

i różne
Przewyżka 1927 r.

100.387.55

nem

22.378.61
8.008.94

Bilans powyższy przyjęty został na Wal- 
1 Zebraniu Akcjonarjuszów w dniu 30-go

maja 1928 r. 3029-kg

OGŁOSZENIE.
„ŻELAZO i STAL", Spółka Akcyjna 

w Krakowie,
została uchwałą Walnego Zgromadzenia z 
4 czerwca 1928 rozwiązana. Uchwalono za­
razem jej likwidację, wybierając likwidato­
rami pp. D-ra Natana Oberlacndera, adwo­
kata w Krakowie i Szymona Zehnwirtha, dy­
rektora Towarzystwa Kontynentalnego dla 
handlu żelazem Kern i S-ka w Krakowie, 
którzy zastępować będą Spółkę kollek- 
tywnie. „

Wzywa się wierzycieli, aby się do opot-
ki zgłosili. 
2862-kg Likwidaiorowie.



8
MONITOR POLSKI. — Dnia 22 lutego. N». 44.

BILANS BRUTTO

fiaj Smiim-mEL W POLSCE S. i. V V11SHWIE
na dzień 1 lipca 1928 r. Przerachowany.

iigmilw iokraeilj.
Grudzińskiemu Władysła­

wowi, Okęcie 26, skradziono 
12 grudnia 1928 r, rewolwer 
„Bayard", kał. 7.65, Nr. 
35456, 3077-g

STAN CZYNNY:
Majątek Spółki: 

Inwestycje Centrali
i Składów 13.169.126.18

Zł.

Inwestycje Rafinerji 8.985.659.03
Inwestycje Kopalń 57.123.079.96 
" " 1.345.510.07

STAN BIERNY,
Kapitały Spółki:

Akcyjny 23,400.000.00
Zapasowy 6.043,966,14
Specjalny Kapitał

Zł.
Zgubiono legitymację nau­

czycielską Marty Burdel- 
skiej, nauczycielki z Dobie- 
żyna. 3030-kg

Zaginął indeks Tadeusza 
Hoffmana, studenta Uniwer­
sytetu Warszawskiego, L. 
24464. 3064-g

Zgubiono .dowód rejesira. 
““baniczue.

‘go Nr, 62189, -.wydany . 
Województwo Warszawskie* 
na imię Franciszka Koprow 
skiego, zamieszkałego w 
^2; 2964-g

Statki na Wiśle 
Wagony - cysterny 
Materjały Pomoc­

nicze
Papiery Procen­

towe
Środki obrotowe:

Kasa
Weksle 
Dłużnicy 
Wątpliwi Dłużnicy. 
Kaucje złożone
Udziały w kapitał, 

amortyz.
Sumy Przejściowe 
Ropa
Produkty naftowe 

Wydatki:
Koszty handlowe 
Koszty produkcji 
Odsetki

2.970.583.27

1.908.664.38

121.888.87 85.624.511.76

136.337.91 
1.214.076.45 
7.973.703.61

337.768.80
160.248.07

517.721.03
660.495.42
630.408.85

8.888.353.89 20.519.114.03

4.381.213.40
5.718 055.87
1.832.596.58 11.931.865.85

Rezerwowy 
Amortyzacyjny 1 
Ubezpieczeniowy

Zobowiązania:
Akcepty
Wierzyciele 1
Udziały różnych 
Kaucje przyjęte 
Sumy Przejściowe

Dochody:
Sprzedaż produk­

tów naftowych
Produkcja ropy, ga­

zów i gazoliny
Różne

2.265.345.64
16.544.781.15

65.375.80 48.319.468.73

3.204.232.03
52.512.485.54

4.670.821.00
11.217.25
59.920.2260.458.676.04

4.175.942.96

5.059.762.73
61.641.16 9.297.346.87

118.075.491.64 118.075.491.64

63-g

BILANS BRUTTO

f. „VARSOVIE AUTOMOBILE
STAN CZYNNY. na dzień 1 lipca 1928 r. STAN BIERNY.

Zgubiono kartę'zwolnie­
nia, wydaną Izydorowi Bo- 
siowi przez P. K. U. w Kiel­
cach. 3031-kg

Zgubiono kartę rejestra­
cyjną wojskową, Bissa Wa­
lentego, ul. Okrąg Nr. 12, 

3066-g.

Skradziono Browning Bel. ' 
gijski, kalibru 7.65 Nr- 256114, Antoniego Bartek 
ka, Barska 23, . ■ ■

' 2959-g

Rachunek:
Nieprzerach. Przerachow.

Kasy 7623.51 7623.51
Banków 9710.38 9711.39
Dłużników 283541.46 267791.24
Weksli 12207,— 12207.—
Warsztatów Rcparac. 47691.33 47691.33
Towarów l4 7884.65 147884.65
Nieruchomości 
Inwentarza i Rucho-

150000,— 258000,—

mości
Papierów procento-

9306,— 9306,—

wych 
Procentów i Pro-

1,— 1,—

wizji
Kosztów Handlo-

21283.51 21283.51

wych i Adm.
Podatków i Świad-

79262.59 79262.59

czeń
Udziału w Wąrsz.

24628.91 24628.91

babr. Karos. 25000.— 25000,—
Kaucji 3590.— 3590,—
Strat Lat. Ub. 38822.77 —

Zł. 860553.11 913981,13

Rachunek: 
Banków 

Wierzycieli 
Akceptów 
Eksploatacji Garażu 
Suin Przechodnich . 
Różnic Kursowych 
Kapitału Zakładów,

56-g

Rada Nadzorcza Sp. Akc.
„Księgarnia Stowarzyszenia Nauczycielstwa

Polskiego w Wilnie”
zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, iż z racji 
hiedojścia do skutku Zebrania w dniu 10-ym 
lutego r. b., z braku quorum, drugie doroczne 
Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów Sp. od­
będzie się w dniu 3-cim marca 1929 r., o go­
dzinie 4-ej po południu, w lokalu Spółki 
przy ul. Królewskiej Nr. 1 w Wilnie, bez 
względu na ilość obecnych członków, z na­
stępującym porządkiem dziennym:

1. Wybór przewodniczącego Zgroma­
dzenia.

2. Odczytanie protokółu poprzedniego 
Walnego Zgromadzenia.

3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
5. Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilan­

su za rok operacyjny 1928-y.
6. Rozpatrzenie i zatwierdzenie planu 

działalności na rok 1929-y.

8.

W

Wnioski Rady Nadzorczej.
Wolne wnioski.
Wybory władz.
myśl § 23 Statutu Spółki, pragnący

brać udział W Zgromadzeniu właściciele ak- 
cyj. winni na 7 dni przed Zgromadzeniem 
przedstawić akcje lub kwity zastawowe na 
swoje akcje, celem wciągnięcia takowych do
ksiąg Rady Nadzorczej Spółki.

Zgubiono książeczkę woj­
skową, wydaną przez P. K. 
U. Kowel, Icko Bindes.

3032-kg

Zgubiono książkę . wojsko­
wą, wydaną przez P. K. U. 
Warszawa, Tadeusza Ku­
czyńskiego. 3065-g

Zagubiono legitymację 
członkowską Kasy Chorych, 
wydaną przez Kasę Chorych 
w Ostrowcu Nr, 6819.

3033-kg

Kazimierzowi Duchowi 
skradziono pozwolenie , na 
broń, wydane przez Staro­
stwo Grójeckie.

3067-g
Zgubiono legitymację Nr. 

2414, wyd. przez Wydz. 
Oświecenia Publ. Katowice, 
Wilhelma Gawlikowicza, 

3034-kg

Zgubiono weksel protesto­
wany na zł. 300,- płatny 5.XI 
1928, wystawca Z, Zusman z 
Włodzimierza, na zlecenie 
Z. Szuchta, żyrowany przez 
E. Manhajmera i Sz. Srebr- 
nykamień, 3068-gSpaliła się legitymacja, 

wydana przez Kuratorjum 
Krakowskie, Steianja Gud- 
zównaf naucz.

3035-kg
Zgubiono zaświadczenie 

na prawo praktyki lekarskiej 
Dr. Andrzeja Biernackiego, 
wydane przez - Komisarjat 
Rządu w Warszawie.

3069-g

Zgubiono legitymację Ku­
ratorjum Szkolnego Lwow­
skiego Nr. 961/25,- Laura Got- 
tesmanowa, Przemyśl.

3036-kg! Zgubiono kartę odwózko-

Zgubiono książeczkę woi- 
skową D., Zecera Jakóbi, 
Wronia 5 m. 23, ,

■ - 2953-t

Zgubiono -zaświadczenie' z 
Urzędu Emigracyjnego na 
bezpłatny- paszport na wy­
jazd do Palestyny, wydany * 
14.XII 1928. Nr. 2284, dla Ja- 
kóba Binieckiego z Białego­
stoku. \ ' 2952-g

Zgubiono weksel na zł. 
300, płatny 16.3 r, b,, z wy­
stawienia Jakóba BeHmana, 
W arszawa, Mylna 9, na. zle­
cenie AbramaRozenrota i z 
następnym żyrem Dawida
Rozenrota. 2945-g

Zgubiono indeks, wydany 
przez Politechnikę . War­
szawską, Janowi SałlWiAi.»- 
mu, 1. alb., 11201,

»38-6

Nieprzerach. Przerachow.

60128.78 60544.44
120632.10 _ 131107^
27900,— . 27900.-
20765.91 20765.«
32756.87* 32756.1

742.97 ,

Zgubiono przez Jolkę 
Gcldwasera tymczasowe za­
świadczenie demob.-Nr. 218, 
wydane przezDowództwo 33 
p. p. w Łomży,

3037:kg

wą na tysiąc kilogramów 
mąki dwa zera, wartości 420 
zł., z pokwitowaniem Wła­
dysława Żbikowskiego w 
Warszawie, Bryłowska 35, z 
polecenia Lichtsztajna Jakó-

Skradziono -2 weksle in 
blanco po 3-00 zL u rabina 
Hersza Jarą w Rejowcu Lub. 
z' jego podpisem, żyrowane: 
jeden Abus Szmuklermah, 
drugi .M. Perelmuier.

2967-g

ba. -3070-g

180000.
Kapitału Zapas.-Ustaw. 57844.—
Kapitału Amortyz. 19106.48
Rezerwy a- przerachowania
Nadwyżki przy sprzedaży 

Nieruchomości n/Ko-
. pernika. 330676.

3019-kg

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Spółki Akcyjnej:

„Zakłady Przemysłowe Jakób Rudowski, 
Sierpc”,

odbędzie się dnia 28 lutego 1929 r., o godz. 
6-ej po poi., w lokalu Zarządu, w Sierpcu, ul. 
Płocka 23, z następującym porządkiem obrad:

1) Żalenie.
2) Przerachowanie bilansu na dzień 

1 lipca 1928 r. w myśl Rozp. Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 22 marca 1928 r. (Dz. 
Ustaw R. P. Nr. 38, poz. 352). 3018-kg

223200.-
57844,-

5817.(

330676.

Zł. 869553.11 913981.1

Bilans brutto Pabjanickiego Towarzystwa 
Akcyjnego Przemysłu Chemicznego w Pabia­
nicach, na dzień 1 lipca 1928 roku, przeraęho- 
wany w myśl rozporządzenia Pana Prezyden­
ta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 22 mares 

1928 r.
AKTYWA:

Budynki
Maszyny, aparaty 

i ruchomości
Grunta
Weksle 
Kasa

1.998.792.29

3.055.127.29
__681.840.25

59.874.60
16.054.76

Papiery wartościowe 40.323.—
Dłużnicy 4.532.109.20
Koszta ogólne, sprzedaży i fa­

brykacji, oraz procenty

PASYWA:
Wierzyciele 
Kapitał akcyjny 
Rezerwy prawne

Zł.

3.055.127.2«
5.735.759.81

4.648.361.t

1.489.005.(
Zł. 11.873.126.'

3.500.000.—
336.728.53

Zł. 
6.848.831.’

Amortyzacja maszyn i budyn-
ków 1.171.056.66

Pozostałość zysku z roku 
ubiegłego

5,007.785.1

16.509.1 
Zł. 11.873.126?

246-g

OGŁOSZENIE.
Z powodu rozwiązania Spółki: „Koc 

i S-ka. Spółka Akcyjna w Katowicach", 
podstawie uchwały Walnego Zebrania akc 
narjuszy z dnia 16 lutego 1929, wzywj 
wszystkich wierzycieli firmy Kocks i S-l 
S. A., aby w terminie w § 301 niem. Kodę 
su handlowego określonym, zgłosili na mi 
ręce swoje pretensje do rozwiązanej Spół

Katowice, 18 lutego 1929.
Kocks i S-ka, Sp. Akc. w likwidai 

Wiktor Matysiak, likwidator.
Katowice, ul. Zamkowa 14.

3008-k

Zgubiono legitymację 
naucz. Nr. 8396, wyd. przez 
Kuratorium Białostockie,
Ireny Hornbergerówny.

3038-kg

- Zgubiono 5 weksli: trzy po 
zł. 100, wystawione przez 
Szaję Zalberga, płatne dnia' 
ll.V, 18.V. 27.V 1929 r. i dwa 
po zł. 100, wystawione .przez 
Szmula Kryształa, . płatne 
dnia 18,YH ■ i, ^6,yjL.;u; l -, -.
' . . 3071-g

Z g ubi o n ot^legitymację 
naucz. Nr. 1431Ł. Józefy. Je- 

lińskiej z Gostynina. *
. ... . 3041-kg

- . 1 . ... 1 ■
Kowalówna Helena, nau­

czycielka z. -Łopuszna, zagu­
biła legitymację urzędniczą, 
wystawioną ■ przez Kurato­
rjum Okr.-SzkoL - w Warsza,- 
wie. . _ 3042:kg

Zgubiono - książkę "Kasy 
Chorych, Nusen Semiatycki, 
Jagiellońska 36.

< 3O72'Ź

Zgubiono Browning
A. 83543Q .kąl. ó.35ł włashosc
Zymta Abrama Pinkus1 z
Puslelinka; , ' 3073-g

Skradzioną zostałh legity­
macja urzędowa 'Nr. 17714 
Kuratorjum Okręgu Szkolne­
go Warszawskiego, Anna 
KańczUgówa. .... ' 3043-kg

Zgubiono książkę wojsko­
wą, wydaną* przez P. K. U. 
Warszawa, Piotrowi Wasilje- 
woWi. 3074-gZaginął Dowód Zastawo- 

wy Nr. 714, wydany Broni­
sławie Niżejewskiej na za­
stawioną w Banku Polskim 
w Włocławku 6% pożyczkę 

a dolarową na dolarów 50. - .
3044-kg

Zgubiono książkę wojsko­
wą P. K. U. Warszawa, Wa­
cława Koiulskiego.

■ - - 3075-g

\ Zgubiono książkę wojsko- . 
Wą i dowód osobisty, Fija.ł-

,* kowśkiego Aleksandra, Tam­
ka 25. 3059-*g

Jan Laks zgubił dowód o- 
sobisty, wydany przez Sta­
rostwo Włocławskie wraz z 

g przepustką, wjazdu do Prasz-
, ki, wydaną przez Starostwo

Wieluńskie.
. . 3045-kg

Zgubiono książkę wojsko­
wą i książkę Kasy Chorych, 
Antoniego Grotowskieća, 
Przyokopowa 5, 

3057-gSkradziono legitymację 
nauczycielską, wydaną przez 
Kuratorjum Okręgu Szkolne- 

2 go Warszawskiego Nr. 19755 
1 Maiji Piecząrówny, nauczy- 
_ cielki z Radomia.

3046-kg

, Skradziono książeczkę woj­
skową, wydaną przez P. K. 
U. Warszawa, Leona Szwe- 
ryna. 3056-g

2 - Zgubiono książeczkę woj­
skową Joska Stimeliarba z 
Koprzywnicy.

3047-kg

Zgubiono kartę rejestracji 
wojskowej Kaźmierczaka 
Franciszka, Złota 28.

3053-g
9

Skradziono legitymację 
nauczycielską 22039 Kurato- 
rjuiu Okręgu Szkolnego War- 

1 sza wskiego, Julji Szczołków-
— ny, 3048-kg

Zgubiono kartę ż komisji 
poborowej w Warszawie, 
Eugenjusza Padowskiego, Ja­
giellońska 36.

3052-g

_ Skradziono książeczkę
inwalidzką Znajdy Pawła ze 
wsi Olesza.

_ 3050-kg

- Zgubiono Browning Nr. 
248505, książeczkę Nr, 
008143/9818, Kazimierza Sa- 
cjusza z Wołomina.

2935-gna Zgubiono legitymację ofi-
°" cerską Nr. 54, wydaną przez 
lra 30 p. a. p. i wykaz Nr. 586 
ta> na prawo wstępu na teren 
k" P. K. P. Dyrekcja Katowice 
>i® kapitana Worońca Mikołaja 
ki- z 23 D. P.

3049-kg

Zgubiono legitymację, wy­
daną przez Komendę P. P. 
Nr. 3298, Steianowi Heilich- 
Piotrowskiemu.

2961-g

Zginął dowód osobisty 
Uniwersytetu Warszawskie­
go, 1. alb. 24176, Józeia Ty- 
kocińskiego. 2962-g

Zgubiono legitymacja 
S. W. A. w Skarżysku, Żu 
chowskiego Bolesława.

3051-k[

Skradziono rewolwer Brow­
ning, kaliber 635, Nr, 857680 
Jeziorskiego Bronisława, 
Białostocka 33 m. 18, ..

- 2937-g

. Zgubiono świadectwo na 
sprzedaż ...wędlin, i. mleka, pa 
imię Stefanji.Czameckiej, At 
Jerozolimskie 103.

-2891-g

Zgubiono koncesję ńa 
sprzedaż wyrobów ałkoholo-' 
wych na imię Michała Ra­
czyńskiego, Karowa 4. " ~ 

: 2892-g

Zgubiona- doIarówJdNr.Nr. 
0889307, 0889239, 0889240, 
0889241... 0889242, właśność 
Janiny F^ąckiewiczowcj, Np- _ 
wowiejska 17." . . .. . 2885^

Okręgowa Izba Skarbowa 
w Warszawie podaje dó wia­
domości, iż została zgubiona 
koncesja z dn. 19J 1925 r.. 
L. 512/10944/24 na wyszynk 
trunków alkoholowych w re­
stauracji w Karczewie, pop 
Warszawskiego, wydana Gie- 
ra Janowi.

. Na. wypadek - -znalezieni» 
tej koncesji,. należy. - uważat 
ją za. nieważną. , . ' 2884-g

Skradziono 2 weksle pro- _ 
'testowane z żyrem Fiukisl- 
sztejna i Siemikas - 1 weksel 
na 300 zł., wystawca J. Wal­
czewski, Czerniakowska Nr 
195; 1 weksel, na 200 zł. 
wystawca B. Lindenbaum 
Franciszkańska Nr. 24-119.

2S69-g

Zgubiono paszport szwaj­
carski, wydanyprzez Dyrek­
cję Policji w Bernie Nr 
XXX. 20473 w dn. 24.IX 1926 
r. na imię Rudolfa Schmidta, 

2870-g

Zgubiono weksel na zł. 200, ■ 
płatny 29.II 1929, na zlece­
nie S. Lejzerowicza, Warsza­
wa, akceptant -B. Gajzer 
„Praca’.', Równe; 3 Maja .82, 
z żyrem- S. LejzerowicZr 
Warszawa, Nowolipki £ ’ 
Zygmunt Nebenzall, Wars**' 
wa, Wierzbowa 9, _ .

2872-g

Skradziono legitymwi? 
służbową, wydaną przez Ko­
mendę Główną P. P.. urzędu. 
X st. sł., Lange

Zaginął indeks Nr. 1147 . 
legitymacja studencka, tram- 
wajowa, teatralna, „Bratniej 
Pomocy stud. Politechniki 
Warszawskiej i dowód oso­
bisty. na imię-.
precht. 288Z'8

Tłoczono w Drukarni Państwowej, Miodowa Nr. 22.


